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Lwów, 17 kwietnia. 

Prasa Czeska z głęboką i widocznie 
szczerą wdzięcznością podnosi założenie przez 
cesarza galeryi sztuki czesko niemieckiej w 
Pradze. Politik wyznaje, że świat w ogóle nicby 
nie wiedział o narodzie czeskim, gdyby nie zdo- 
bywał sobie stanowiska międzynarodowego na 
polu sztuk pięknych. 

Pruska prasa mile zapisuje przyjęcie, 
jakiego cesarzewicz niemiecki doznaje 
we Wiedniu, ale odłam jej krzyżacki jakoś dzi- 
wnie się wyraża. Post pisze: „Serdeczniej niż 
innemi czasy brzmiały też ojeowsko ciepłe sło- 
wa, z któremi się cesarz Franciszek Józef na 
bankiecie galowym zwrócił do swego chrześnia- 
ka; chrześniak zaś widocznie pod ujmującem 
wrażeniem dobroci, jaka wieje od cesarza Fran- 
ciszka Józefa, „ślubował in wafjenbruderlicher 
Trene stale wytrwać w przyjaźni, oba cesarskie 
domy łączące,” 

Szczególne to twierdzeme, jakoby cesarze- 
wicz dopiero pod owem „wrażeniem* wystąpił 
z tem oświadczeniem. Ale jeszcze ciekawsze, co 
Post dodaje: „Niechaj przeto wiedzą ludy Austro- 
Węgier, jako my umiemy dobrze oceniać dowody 
miłości i czci, które oddają naszemu cesarzewi- 
czowi, i że w pięknych festynach wiedeńskich w 
duchu uczestniczymy* 

Co za łaska dla Austryi ze strony Prus! A 
wszakże wiadomo, że obecnie Prusy są zniewole- 
ne dbać o łaskę Austryi, a nie odwrotnie Auslrya 
o łaskę Prus. Jakoż z całej prasy pruskiej, na- 
wet z krzyżackiej podnosi się niezmierne zado- 
wolenie , iż zadokumentowała się wszem w obec 
stała łączność między Habsburgami a Hohenzol- 
łernami. 

Wszakżeż właśnie teraz trzeźwa część prasy 
pruskiej wyznaje, iż tyle jest walk wewnętrznych 
w Niemczech, że rozum nakazywałby zaniechać 
kampanii antypolskiej i głupiej mrzonki sprote- 
stantyzowania katolików „zewnętrzne zaś poło- 
żenie jest tak napięte, i tylu mamy nieprzyjaciół 
za granicą, że wewnętrzne walki wręcz nas 
osłabią*. 

„Nawet prasa angielska wyraża się o nas 
często bardzo nieprzyjaźnie, i raz po raz powta= 
rza, że jedynym przyjacielem Anglii w Niem- 
czech jest cesarz, ale to nie może wynagrodzić 
antypatyi, z jaką się w Niemczech powszechnie 
odzywają o Anglii. O wycieczkach prasy fran- 
cuzkiej i rosyjskiej przeciw Niemcom chyba już 
i wspominać nie potrzebujemy, ale i prasa ame- 
rykańska zadziwia swojem wrogiem dla Niemiec 
usposobieniem. 

„Jaskrawym tego dowodem żądanie prasy 
amerykańskiej, ażeby okrojono sumę odszkodo- 
wania, jakiej Niemcy od Chin wymagają, eliouiaż 
cyfra ta jeszcze nie jest urzędowo wiadomą — 
i rzecz jasna, że tak jej podpowiada dyploma- 
cya wmerykańska. Niemcy nie powinne żądać 
więcej niż Stany Zjednoczone, tj. 26 mhonów 
dolarów." 

Wczoraj zebrał się na nowo rajchstag 
niemiecki, w humorze podobno nie najlepszym. 
Położenie weltmarszałka w Chinach jest tak 
przykre, iż bardzo być może, że przygotowuje 
wycofanie wyprawy niemieckiej. Ale rokowania 
z Chinami jeszcze nie ukończone i zapewne nie 


RUTI 


opowiadanie A. Baabsgaarda 
z duńskiego. 


(Ciąg dalszy). 

Na tej wymownej twarzy przesuwa'y cię 
różne wrażenia, które Alfred znał tak dobrze 
z dawniejszych dni. Łagodny spokój jednak po- 
krył wszystkie swym niezgłębionym wyrazem, 
a gdy on zamilkł, powiedzia'a serdecznie: 

— Dzięki Bogu, że się tak stało i że jesteś 
szczęśliwym Cieszę się bardzo na poznanie two- 
jej żony i dzieci. Byłoby nawet szkodą, gdybyś 
się był nie ożenił, jesteś stworzonym do życia 
rodzinnego. 

— A ty, Ruth, 'ak żyłaś przez *e wszy* 
stkie lata? Od czasu śmierci mojej matki prawie 
mie miałem wieści o tobie. 

— Dziękuję, dobrze mi się wiedzie. Włochy 
są tak piękne, że nie możni się tam czuć nie- 
szczęśliwą. W Rzymie mam dużo przyjaciół, 
a moja praca przynosi mi dobre owoce. Od kil- 
ku lat sprzedaję już we Włoszech moje obrazy. 
Pyzaszłogo roku jednak przebywałam jakiś czas 


Zmiana Lokalu 


rychło się skończą — a jak narzekają Niemcy, 
„chwile ostatnie mogą być gorsze od pierw- 


szych.* 

„Anuż za kilka miesięcy okaże się po- 
tr.aba nowej wyprawy? Już zapowiadają 
nowe powstanie bokserów; to zaś pewnem 


jest, że po odejściu wojsk obcych Chińczycy we- 
zmą na kieł, i Likungczang nawet gadać z 
sobą nie da. Po odejściu wojsk niepodobna bę- 
dzie dojść do ustępstw dyplomatycznych ani leż 
do odszkodowania. A cóż, gdyby się znowu po- 
wtórzyły rzezie Europejczyków i chrześcijan !* 

Nowy strach pada na Niemców od A- 
meryki. Oryent bałkański i turecki uważali już 
Niemcy za swoją domenę handlową. Połączyłi 
już Berlin z Konstantynopolem pospiesznemi po- 
ciągami tudzież bezpośrednio telegrafem, który 
dalej sięga aż do zatoki Perskiej, a już poprzód 
się usadowili na wszelkich handlowych punktach 
od Belgradu aż w głąb Małej Azyi, Syryi i Pa- 
lestyny. Teraz powstaje nagle rywal potężny a 
bezwzględny, -- berliński urząd dla przygotowa* 
nia traktatów handlowych zwraca uwagę przemy 
słowców i kupców, że już się utworzyła organizacya 
dla eksportu Słanów Zjedn. do Lewanty, którą 
na seryo brać należy. 

Jesito „amerykańsko-oryentalna 
ajencya* w Konstantynopolu — przedsiębior- 
stwo prywatne jednej z najpoważniejszych firm 
bankierskich w Konstantynopolu, ale spowodował 
je w r. 1899 tamtejszy generalny konzul amery- 
kański, ułożył plan organizacyjny, dostarcza mu 
wszelkich informacyj i rozwinął Ogromną propa« 
gandę. Ciekawa to organizacya! 

Spólniczką i reprezentantką tej ajeneyi jest 
w Nowym Jorku poważna firma W. S. Bigelow 
1 Sp. Ona zakupuje u eksporterów amerykańskich 
towary, i to za gotówkę, zaczem ajencya musi 
się starać o jak najszybszy zbyt na targowicach 
Lewanty. Ale też jest to nadzwyczajny pociąg 
dła eksporterów amerykańskich, bo nie potrze- 
bują się zaraz na początku zrażać wielce kłopo- 
tliwemi stosunkami kredytu na Wschodzie. Nad- 
to poucza ajencya eksporterów, które i w jakim 
rodzaju towary wyrabiać mają. 

Praktyczni Amerykanie zrazu nie bardzo 
ufali tej organizacyi, ale okazała się ona tak wy- 
borną, że z końcem zeszłego roku już dwieście 
pierwszorzędnych firm nowojorskich zawiązało 
ścisłe stosunki z ajencyą, która teraz myśli roz- 
szerzyć swoje działanie poza Turcyę na Ro- 
syę południową, państwa bałkań- 
skie, GrecyęiEgipt 

Wiadomość ta urzędowa, więc pewna, po- 
wiała mrozem na niemieckie sfery handłowe i 
przemysłowe. Jeden z głównych organów tych 
sfer woła: „Tak jest, Amerykanie w przeważnej 
części swemu urzędowemu  przedstawicielowi w 
Konstantynopolu będą zawdzięczali, że tak silną 
staną stopą także w tych krajach, które jeszcze 
uchodzić mogły za domenę europejskich ludów 
handlowych. Gdyby też niemieccy konzulowie 
okazywali się tak opatrznymi! Ale niestety ta- 
kich nie mamy, i jeszcze szczęście, jeżeli ten i 
ów nie szkodzi handlowi niemieckiemu 1“ 


w kraju, malując nasz stary, dobrze znany wi- 
dok. Jak widzisz, nie zmieniłam go wcale. 

Z mią przy sobie, a obrazem przed oczyma, 
uległ Alfred chwilowemu złudzeniu; dziesięcio- 
letnie rozłączenie i wszystko, eo te lata ze sobą 
przyniosły, okryło się mgłą jan niebyłe. Wydało 
mu się, że znowu Siedzi z nią na ławce pod 
krzyżem, z sercem przepełnionem pierwszą mi- 
łością 

Ujął jej rękę i szepnął wzruszony: 

— Ty nie wi*sz, jakie wrażenie obraz ten 
na mnie wywa:ł. Czy myślałaś o mnie, malu- 
jąc go? 

Ruth czytała jego myśli na wzruszonej 
twarzy. Wyciągnęła rękę z jege dłoni. 

— Myślałam o moim drogim, przybranym 
bracie, o szczęśliwych dniach dzieciństwa... i o 
najlepszym przyjacielu na całe życie. 

Krew uderzyła Alfredowi do twarzy. Za- 
pcmniał się, a teraz wstydził się spotkać z jej 
czystem spojrzeniem i z spojrzeniem drugich 
dwojga oczu, które rozj+śniały mt życie. 

i awsze jednakowy, zawsze jeszcze się czer- 
w'eni! — pomyślała Ruth uśmiechnięta. 

1 wydał jej się podobniejszyu do dawnego 
Alfreda i stokroć milszym. 

— Kto ten obraz kupił? zapytał po 
chwilowem zmięszaniu. — Czytałem, że nie jest 


do nabycia. 


W sprawie ncisku podatkowego. 


(Sprawozdanie Gaz. Nar.) 
Rohatyn 16 kwietnia. 

Na narady w sprawach podatkowych ze- 
brało się dziś w sali rady powiatowej przeszło 
WO owob, właścicieli dóbr z powiatu rohatyń- 
skiego i p.dhajeckiego i kilku mieszkańców Ro- 
hatyna. Kilkanaście osób z różnych okolic kraju 
nadesłało telegramy jub listy, usprawiedliwiające 
ich nieobecność i oświadczające zgodę na potrzebę 
Sanacyi stosunków podatkowych. 

Prof. Głąbińska naplżał obszerny list zachę- 
eający do pracy w tym kierunku. Wylicza w nim 
wszystko to, co dziś dokucza kontrybuentom 1) że 
nie wiedzą co, kiedy i za co mają płacić, 2) że 
rekurs nie wstrzymuje egzekucyi nawet w takich 
wypadkach, gdy jest najwidoczniejsza, rażąca po- 
myłka, 3) że o opusty i ulgi podatkowe trzeba 
prosić urzędu, podezas gdy urząd sam z własnej 
inicyatywy powinien je przyznawać, 4) Że na 
koszt egzekueyi ściąga się od kontrybuenta pie 
niądze z góry, chociaż powinno się je ściągać 
dopiero wiedy, gdy się już faktycznie egzekucya 
dokonywa, 5) że ustawa wyjmuje z pod egzeku- 
cyi niektóre rzeczy, a egzekutorowie tego nie re- 
spektują, 6) że urzędnicy za to, iż cisną kontry* 
buentów jak najmocniej, dostają pochwały i a= 
wanse i 7) że nie ma ani komisyi żadnej, ani 
biura, ani towarzystwa, któreby kontrybuentom 
w sporach z władzami podatkowymi mogło da- 
wać jakieś rady, a kontrybuenci satni nie umieją 
się bronić. 

Kilku włościan nadesłało listę z opisem ra- 
źqcych wypadków posiępowania władz skarbo- 
wych z kontrybuentami Tak chłopka pewna za- 
rekurowała przeciw ściągnięciu z niej 2 zł. po- 
datku. Rekurs leży niezałatwiony od lat sześciu, 
a gdy napisała urgens, to jej wymierzyli karę 
stemplową, bo urgens był bez stempla. 

Między obecnymi był marszałek podhajecki 
p. Ed. Lityński, marszałek i poseł rohatyński p. 
M. Torosiewiecz, czcigodny p. Morawski, poseł 
Niementowski, poseł i członek wydziału krajo- 
wego p. Onyszkiewicz, inicyatorzy zebrania : hr. 
M. Mycielski i pp. M. i S. Tustanowscy, dalej N. 
Gołaszewski, Al. Krzeczunowicz, Lewakowski, br. 
T. Harsdorff, Gniewosz, F. Biesiadzki, Aksento- 
wicz, Jakubowicz itd. itd. 

Zagaił zebranie i przewodniczył mu p. M. 
Torosiewicz, który oświadczył, że celem roha- 
tyńskiego zebrania jest: zastanowić się nad tem, 
jak się u nas ustawa podatkowe wykonuje tj. 
jak się wymierza, ściąga podatki, a jeżeli się je 
wykonuje wbrew ustawie, to coby na to należało 
począć ! 

W dłuższej mowie pierwszy mowca hr. M. 
Mycielski w ogólnych a dobitnych słowach na 
pytanie, jak się u nas wykonuje ustawy podatko- 
we, odpowiedział, że jak najgorzej, a cytując — 
chociaż tylko ogólnikowo — fakty, jak niesu- 
miennie się wymierza podatek gruntowy, jak 
rząd dba tylko o swoją korzyść, postępując z 
kontrybuentami mie jak rzetelny wierzyciel, lecz 
jakby hchwiarz, jak śrubuje podatek zarobkowy, 
domowy, osobisto-dochodowy i różne opłaty i 
należyżości, jak wreszcie w tajemnicy zawsze 
trzyma, za co kontrybuent ma płacić, rekursów 
zaś nie załatwia całymi latami — wywoływał 
ciągłe a żywe polakiwania i głośne brawa. 


Uśmiech jej stał wyraźniejszym. 
— Nie jest sprzedanym i nie jest do na- 
bycia — odpowiedziała. — Ma być podarowany. 
Czy nie możesz się domyśleć komu? 

— Komu? Nie, nie nie wiem. 

Patrzył na nią nieco zdziwiony, a ona roz- 
śmiała się serdecznie. 

~- Naturalnie, że tobie, Alfredzie. 

— Mnie?! 

Przez chwilę patrzył zdumiony. Potem po- 
rwał jej obie ręce i uścisnął je, aż zabolały. 

— Dzięki ci, dzięki! Ależ to niepodobna... 
takie arcydzieło... to za wiele. 

- Nie, nie nie może być za wiele dla przy« 
jaciela i towarzysza dziecinnych lat — powie- 
działa Ruth gorąco. 

Nie zauważyli, że z przyległego pokoju zbli- 
żała się do mich jakaś młoda blondynka z milut- 
ką, małą dziewczynką. 

Mała ubraną była w szkarłatnego koloru 
płaszczyk i takąż samą aksamitną czapeczkę, 
przywiązaną pod brodą dużą, tiulową kokardą, 
z czego wychylała się słodka, poważna twarzy- 
czka dziecka z dużemi, błagalnie zdziwionemi 
oczyma; jasne, złote włosy wysuwały się z cza* 
peczki. 

Gdy zobaczyła ojca, opuściła rękę matki i 
podbiegła do niego. 
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Następnie przytaczał p. M. Krzeczunowicz 
z Bołszowiee fakty nieformalności podatkowych. I 


tak jeden z właścicieli dóbr musiał aż u trybu- 
nału administracyjnego szukać pomocy, bo urząd 
podatkowy wmawiał w niego koniecznie, że on 
kupuje woły, pasie je u siebie, a potem dla zy- 
sku sprzedaje, podczas gdy ów obywatel nigdy 
się żadnym opasem wołów nie trudni. Podatek 
zarobkowyv wymierzył pewnemu obywatelowi u- 
rząd na 900 zł, a potem pokazało się, że powi- 
nien go był wymierzyć tylko w kwocie 300 zł. 
— pomyłka niesłychana i dowodząca, że podatek 
pierwszy wymierzony był na ślepo. Od propina- 
cyi wymierzył urząd dawniej temu samemu kon- 
trybuentowi 56 zł podatku; właściciel tego ma- 
jątku wziął sam na siebie karczmy, więc mu po- 
datek podnieśli do 160, a gdy karczmy znowu 
wydzierżawił, to podatek spadł do 40 zł, W tym 
także roku nadszedł załatwiony rekurs przeciw 
podatkowi 180 zł. i rekurs ten utrzymywał ten 
podatek w mocy. Podatek osobisto-dochodowy 
jest pod tym względem wielkiem niebezpieczeń- 
stwem— mówił p. Krzeczunowicz— że teraz wła- 
dze śrubują dochód rolników, a gdy za dziesięć 
lat przyjdzie rewizya katastru, wówczas kata- 
stralny dochód będzie podwojony i na tem chło- 
pi najwięcej ucierpią. Młyn dawał przez dwa la- 
ta 11 i 15 tysięcy dochodu, a przedtem dawał 
tylko 200, później zaś znowu tylko kilkaset. Urząd 
podatkowy w następnych tj. już gorszych latach 
wymierzał podatek od dochodu 3000 zł. a to dla- 
tego, jak twierdził, że brał za podstuwę ocenie- 
nia przeciętny dochód z wielu lat. Urząd poda- 
tkowy tedy zmusza kontrybuenia, aby nie mó- 
wił prawdy i nie donosił władzy, że w tym a 
tym roku ma więcej dochodu, bo mu od tego 
większego dochodu wymierzą podatek, a gdy bę- 
dzie miał dochód mały, to mu tego nie uwzglę- 
dnią, lecz wymierzą podatek od jakichś imagina- 
cyjnych przeciętnych tysięcy. Władza podatkowa 
z góry jest uprzedzona o tem, że wszyscy chcą 
skarb oszukać i albo w dobrej wierze jest o tem 
przekonana, albo udaje, że w to wierzy, aby móc 
wyciskać z kontrybuentów jak najwięcej. To też 
i broni się przeciw zarzutom w szczególny spo- 
sób: gdy podnosić ogólne zarzuty, to twierdzi, 
że to tylko ogólniki, a gdy cytować fakty, to do~ 
wodzi, że to sporadyczne tylko omyłki (głosy : 
wszędzie się tak dzieje, powszechnie!) 

P. Niementowski: Fakt, że urząd podatkowy 
sprzedał na licytacyi kontrybuentowi majątek, 
który był wart 4000 zł. za podatek. Na licytacyi 
wziął za ten majątek 2000 zł. Kontrybuent re: 
kurowsł od podatku i ostatecznie uzyskał wyrok, 
że do tego podatku, za jaki został zlicytowany, 
nie był obowiązany — urząd jednak podatkowy 
nietylko mu nie zwrócił wartości majątku, ale 
nawet nie chciał mu zwrócić tej sumy, którą na 
licytacyi za ów majątek otrzymał tj. owych 2000 
zł. I trzeba się było o to aż do ministerstwa ze 
skargami udawać. P. Niementowski przytoczył 
cyfry dochodu państwa z egzekucyi podatkowych. 
Ma go państwo w ogóle 1,800.000, a z tego Ga- 
licya sama daje 1,180.000—a tymczasem nie za- 
lega tak bardzo z podatkami, bo podczas gdy 
procenty zwłoki od niezapłaconych w terminie 
podatków wynoszą w całem państwie 800.000 
zł, to na Galicyę przypada z tego tylko 160.000, 
Przyczyna złego co do podatków leży w tem, że 
wskutek bezczynności parlamentu minister mu- 
siał kazać nacisnąć śrubę podatkową, a powtóre 


w tem, że istnieją ciągle jeszcze takie niesłuszne 


steczka... 

Z górnych wspomnień dawno minionych 
dni, przeniesiony został Alfred nagle w prozai- 
czną teraźniejszość. 

Wstał zmieszany, podał swojej małej dziew- 
czynce rękę. 

— Ot, widzisz ją — powiedział — moja 
maleńka Ruth. 

— Nazywa się Ruth? 

Oczy ich spotkały się i nagle uwierzyła 
Ruth, że Alfred przecież kochał ją bezgranicznie. 
Nagłe zwątpienie, czy dobrze postąpiła, piekący 
ból na myśl, jakby to wszystko inaczej być mo: 
gło, spędził wszystką krew z jej twarzy i ust, a 
serce ustało bić na chwilę. 

Pochyliła się szybko nad małą i ucałowaw- 
szy jej świeże usta, podniosła się już spokoj- 
niejsza. 

Młoda mężatka stała już koło niej. Była 
niskiego wzrostu, a z okrągłej dziecięcej twa: 
rzyczki wyglądało ciekawie dwoje dużych niebie- 
skich oczu, tak samo niemal zadziwionych, jak 
oczy maleńkiej Ruth; spoglądały jednak weselej, 
mniej głęboko, świadczyły o wesołem usposobie- 
niu, o słonecznej naturze właścicielki. Widok 
tych obojga zaniepoił ją z początku. Domyśliła 
się jednak, kto to może być i przywitała Ruth 
uprzejmie, podając jej rękę z wesołym uśmie- 


— Tatkut tatkul — zawołała ucieszona|chem, wzmocnionym dwoma figlainymi dołeczka- 


Magazyny MIKOŁAJA LUDWIGA przeniesione zo- 
stały z dniem dzisiejszym do hotelu GEORGE'A. pamięci 


podatki, jak gruntowy, zarobkowy i domowy, 
które na ogół dochodów z podatków 800 mil. zł., 
dają państwu tylko 160 mil. a jak najkosztowniej 
je trzeba ściągać, podczas gdy sprawiedliwie ich 
rozłożyć prawie niepodobna. To też powinny być 
te podatki zniesione, a zastąpione innymi, które- 
by sprawiedliwiej można było rozkładać. 

P. Onyszkiewicz stwierdził, że zdaniem 
wszystkich i z doświadczenia codziennego kon- 
trybuentów wynika 1) że rozporządzenia i in- 
strukcye wykonawcze do ustaw podatkowych 
paczą nawet ducha tych ustaw, 2) w urzędach po- 
dalkowych panuje taki nieład, że rzeczą zwykłą 
u nich jest egzekwować kogoś za podatek już 
zapłacony, 3) urzędnicy są tacy, że nazbyt czę” 
sto nie rozumieją ustawy i nie umieją jej stoso- 
wać 4) w urzędach panuje takie przekonanie, że 
zasługą jest wydusić z kontrybuentów jax naj- 
więcej, bez względu na to, jakim sposobem. Su- 
mienie swoje uspokajają urzędnicy tem, że każdy 
moje przeciw podatkowi rekurować, nie chcą 
zaś widzieć tego faktu, iż chłopi nie umieją się 
bronić i nie mają pieniędzy na rekursy. 

P. Lewakowski przytoczył, że to co dawniej 
stosowano przeciw Oszustom, to dziś się z re- 
guły do wszystkich stosuje. I tak dzić, kto kupuje 
kamienicę, ten z”wsze płaci od takiej jej warto- 
ści, jaka wynika z pomnożenia czynszów przez 
60, a nie od rzeczywistej. A nawet jest jeszcze 
gorzej, bo gdy kto przypadkiem zapłaci za dom 
wyższą sumę, niż ta, jaka wypada z pomnoże: 
nia cyfry czynszów jego przez 60, to wtedy owa 
wyższa cena kupna jest podstawą do obliczenia 
podatku. Tak tedy zawsze więcej — bez względu 
na wszystko 

Dr. Cyga opowiadał, że urzędy podatkowe 
tak długo czekają z egzekucyą podatków, póki 
się nie uzbiera jakaś większa ich kwota naprzy- 
kład 1000 zł. Wtedy wysyłają egzekutora i egze- 
kutor zaczyna fantowanie. Gdy już wszystkich 
zafantuje, a pokaże się, że wyegzekwował zale- 
dwie 800 zł, to nic sobie z tego nie robi, wraca 
poprostu do pierwszego, którego egzekwował 
i egzekwuje na nowo, póki nie dojdzie do sumy 
1000. Ewidencya katastru podatkowego jest nie- 
dbale prowadzona. (Głosy: tak! tak!) W urzę- 
dzie podatkowym nie można się dowiedzieć, za 
co się zapłaciło, ani za co się ma płacić, staro- 
stwa na pytania o to nie odpowiadają latami 
całymi, a jeżeli sprawa, w którą wchodzą po- 
datki, przyjdzie do sądu, to i wtedy nawet ani 
kontrybuent, ani sąd, ani nawet urzędnik podat- 
kowy nie umie rozwikłać kwestyi, jakie podatki 
już zostały zapłacone, a jakie nie. 

P. Krzeczunowicz dodał, że z rekursami 
jest błędne koło, bo rekurować trudno a nieraz 
rzecz niemożliwa, gdy się zaś nie rekuruje, to 
urząd rozumuje tak, iż dła kontrybuenta widać 
nawet i taki wysoki podatek jeszcze nie jest za 
wysoki w stosunku do jego rzeczywistych a u- 
krytych przed władzą dochodów. 

Hr. M. Mycielski przytaczał fakty, w któ- 
rych podatek płaci się nawet od fikcyjnych do- 
mów albo od mezamieszkałych. 

P. Torosiewicz przytoczył, że podatek od 
gorzelni wyznaczono niewiadomo dlaczego obe- 
enie kontrybuentom dwa razy wyższy niż da- 
wniuj. Tak samo czynsze oznacza sam urząd, bo 
urząd powiada właścicielowi domu, że to a to 
mieszkanie u niego tyle a tyle warte, a nie kie- 
ruje się tem, jak się umówił gospodarz z lokato 


— ja byłam z mamusią w cukierni i jadłam cia-|gui, występującymi na okrągłej twarzyczce. 


— Nie potrzebuję nawet pytać o nazwisko 
pani — powiedziała dźwięcznym głosem, który 
zabrzmiał jak świegot ptasi. — Jesteś pani jedy- 
ną kobietą, z która mój mąż może mówić z ta- 
kiem zajęciem o tym obrazie, Panna Holm, nie 
prawdaż? Niechże pani przyjmie i moje Życze- 
nia i serdeczne powitanie w ojczyźnie! Od da- 
wna już tęskniłam za poznaniem się z panią. 

Ruth dziękowała wzruszona. Alfred prze- 
mówił z jakiemś sztucznem ożywieniem: 

— Ale pomyśl, Krystyno, Ruth chce nam 
ten obraz podarować. Co powiesz o tem? 

Mała blondynka cofnęła się o parę kroków 
zdumiona. Potem porwała Ruth w objęcia i nie 
zważając na licznych widzów, ucałowała ją w oba 
policzki 

— Ach, to będzie cudownie! Droga panno 
Holm, jak potrafimy pani podziękować?... Jak on 
ślicznie będzie wyglądał na ścianie, nad fortepia- 
nem! Alfredzie, czy nie tak? 

— Tak, niewątpliwie, wspaniale. 

Alfred odzyskał już spokój i uśmiechał się 
z żywości swej małej Żoneczki. 

Ruth była głęboko wzruszona. 

(Ciąg. dal. nast.) 


Dziękując uprzejmie PT. Publiczności za dotych« 
czasowe względy, polecam się nadal łaskawej 


z poważaniem MIKOŁAJ LUDWIG. 
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rem i jaki jest rzeczywisty dochód gospodarza 
Ogólnie mówiąc, nigdy nikt nie wie, ani nie mo- 
łe się dowiedzieć, ile ma płacić, za co ma pła- 
cić, za co zapłacił ile jeszcze winien itd. (Ogoól- 
ne potakiwania). 

Po wyczerpaniu dyskusyi zgromadzeni je- 
dnogłośnie uchwalili potrzebę sanacy: siosunków 
podatkowych co do wykonywania ustaw podat- 
kowych i wybrali komitet z pięciu osób złożony, 
któremu polecili dalszą akcyę w tej sprawie i 
zwołanie następnego zebrania za zaproszeniami 
do Lwowa. 

Do komitetu weszli: hr Maurycy Myciel- 
ski, Aleksander Krzęczunowicz, Michał Tustanow* 
ski, Zygmunt Lewakowski i Napoleon liołuszew- 
ski, a zebranie do Lwowa będzie zwołane du- 
piero po przeprowadzeniu prac przygotowaw- 
czych. Między innymi poruszono też myśl urzą- 


dzenia i innych po kraju podobnych do rohatyń- 
skiego, dzisiejszego, zebrań. ab. 


KRONIKA. 
Lwów, dnia 17 kwietnia 


Przejście na prawosławie. W Susznie, w 
powiecie Kamionka Strumiłowu, tuż nad gramicą 
rosyjską, 40 ruskich włościan zgłosiło przejście 
na prawosławie, Powody niają b é politycznej 
natury, Konsystorz melropohtalny polecił dzie 
kanowi, aby natychmiast udał sę do Suszna 
i starał się sprawę tẹ załagodzić 

„Plus mons“ w nieporządsu Dyrektor lwow: 
skiego banku „Pii Montis*, ks. kanon k orm, Mar- 
dyrosiewicz stracil na soekulacyach, przeważnie 
naftowych, nie tylko cały swśj majątek osobisty, 
ale zabrnął w znaczne długi. lidy ks. Mardyro* 
siewicz w ostatnich czasach nie mógł zapłacić 
wekslu na 1200 złr.. wystawionego sposobem po- 
ręki, adwokat dr. Majewski. zmusił go do złoże- 
nia przysięgi manifestacyjnej zagroził konkursem 
a nadto doniósł do namiestnictwa, iż w Banku 
są nieporządki. Rada nadzorcza Banku, spraw- 
dziwsży, iż ten ostatni zarzut niestety jest oza- 
sadniony, postanowiła ks, Mardyrosiewicza usu- 
Dąć z dyrektorstwa. 

Gdy wydelegowana w tym celu komisya 
szkonirująca zjawiła się w Banku, ks. Mardyro- 
siewicz oświadczył jej, że na chwilę wyjść musi 
i wyszedł. Poszedł prosto do prokuratoryi i tam 
się oskarzył o popełnienie nadużyć i żądał swe- 
go aresztowania. Prokurator widząc go bardzo 
zdenerwowanym, a nie wiedząc o co chodzi, u- 
spokoił go i radził mu się zastanowić. Ks. Mar- 
dyrosiewicz powrócił więc do domu, uznając, że 
należy to pierwsze swe postanowienie raz jeszcze 
rozważyć. 

Do jakiej wysokości dochodzą braki w Ban- 
ku, skontrum dopiero wykaże. W ogóle straty nie 
mogą być wielkiej wagi, gdyż kapitały, jakimi 
bank obracał, są małe. Na każdy sposób kapi- 
tuła ormiańska szkody pokryje. 

O ile dotąd dowiedzieć się można  defrau- 
cye w Banku „Pii Montis“ dochodza do 200.000 
koron. Spełniano je już od roku przeszło, a głów 
wnie w ten sposób, że przedmioty zastawione w 
„Pii Montis“ zastawiano znowu w innych ban- 
kach, lecz uzyskanych pieniędzy nie wnoszono 
do kasy „Pii Montis“. Czy oprócz ks, Mardyro- 
siewiuza wiedział jeszcze kto o tych manipula- 
cyach i miał z nich korzyść, nie wiadomo, 

W Banku „Pii Montis- odbywa się rewizya 
ksiąg i fantów. Kieruje nią członek Rady nad. 
zorczej p. Bogdanowicz. Rewizya trwa dalej, 

Prokuratorya także już wkroczyła. Dziś ra- 
no sędzia śledczy zjawił się w Banku i przesłu- 
chiwał ks, Mardyrosiewiczt. 

Rada m. Lwowa odbędzie posiedzenie we 
czwartek 18 bm. o 6 wieczór. 

Brzydka robota. Niejednokrotnie mieliśmy już 
sposobność mówić o obecnym wszechmożu w 
lwowskiej dyrekcgi kolejowej, który prowadząc 
sprawy prezydyaine i nadużywając zaufania p. 
dyrektora Wierzbickiego jest powodem mnóstwa 
słusznych niezadowoleń wśród personalu urzę- 
dniczego, mnóstwa kwasów, nieporozumień, nud- 
użyć.. i intryg, On jest też powodem zażydowie- 
nia personalu lwowskiej dyrekcyi kolejowej, o co 
już nawet dwukrotnie w radzie państwa interpe- 


lowano. Obecnie temu panu zachciało się wyż- 
szej posady, chce zostać szefem ruchu. A że tę 
posadę piastuje jeden z najzdolniejszych i najta- 
ktowniejszych urzędników, więc, aby się go po- 
zbyć, chwyta zwykłego snhie sposobu — intrygi. 
W piśmie, dla interesów Żydowskich zawsze o- 
twartem, postarał się o umieszczenie artykułu; 
nw sprawie urzędników kolejowych“, obrzucają- 
cego niegodnemi insynuacyami obecnego szefa 
sekcyi ruchu. Ze skarcenia przez tegoż przed kil- 
ku jeszcze miesiącami dwóch podwładnych robi 
ów artykuł sprawę świeżą i wyciąga ląd wnin- 
ski o sekowaniu urzędników ! Gdzie but, a gdzie 
parasol. Wprawdzie szef sekcyi ruchu jest w słu- 
żbie wymagającym i ścisłym, ale nadzwyczaj 
sprawiedliwym i objektywnym i cieszy się szcze- 
rą sympatyą swoich podwładnych, Cała intryga 
jest zbyt przejrzysta: znowu jeden chrześcijanin 
ma miejsca ustąpić żydowi. Ale że dość już Iwo- 
wska dyrekcya zażydzona, musimy przeciw temu 
zaprotestować. Publicznie to czyniiny, bo publi- 
cznie z tamtej strony wystąpiono. 

Klub maszynistów kolei państw we Lwo 


wie publikuje następujące pismo: „Wyrzytawszy 
notatkę przeciw starszemu inspektorowi i naczel- 
nikowi ruchu dyrekcyi lwowskiej, czujemy się 
zobowiązani zaprotestować przeciw artykułowi 
Słowa Polskiego w nr. 177, z dnia 17 bm, co 
do osoby szefa rnchu kol. państw. we Lwowie, 
Otóż jest to człowiek z wszech miar sprawiedli- 
wy i sumienny, prawdziwy kolejarz i znawca ru- 
chu, przed którego okiem nic złego ukryć się nie 
może. Żale na tego człowieka, pełnego godności, 
pochodzić mogą jedynie od takich funkcyonaryuszy 
kol., którzy nie mają właściwego pojęcia o wa- 
Żności pełnienia gorliwie służby kolejowej, Za 
wydział: Karol  Dsiadoń prezes, Hermann 
Mitschke zastępca prezesa, Lachowski sekre- 
tarz“. 

Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się wczoraj 
wieczorem przy ul. Gołębiej l. 10. Skutkiem wła- 
snej nieostrożności przewróciła na siebie palącą 
lampę pokójówka Franciszka Serafin, zaczepiw- 
szy o dywan nogą tak nieszczęśliwie, iż oblana 


naftą doznała strasznego poparzenia na całem ' 


ciele. Wezwana stacya ratunkowa po opatrzeniu 
odwiozła nieszczęśliwą do szpitała. Nadzieja u- 
trzymania jej przy życiu jest bardzo mała. 


Lwowie, osieroconej po zgonie śp. Emila Grafla, 
został proboszcz Gorgon z Dornfeldu, pod Szczer- 
cem. 

W Nowym Sączu przed trybunałem orzeka- 
jącym stanął d. 15 b m. Stanisław Dąbrowski, 
szewc, bez stałego jednak zajęcia, oskarzony o 
gwałt publiczny. Oskarzony — jak to już dono- 
siliśmy — napisał przed kilku tygodniami list a 
nonimowy do właściciela dóbr, p. Dunikowskie- 
o, żądając wysłania pod wskazanym adresem 
1000 koron ; groził śmiercią na wypadek, gdy- 
by p. Dunikowski żądanej sumy nie wysłał. Dą- 
browski, który stawał przed sądem bez o- 
brońcy, skazany został na 7 miesięcy ciężkiego 
więzienia. 

Ignacy Paderewski zaniechał zamiaru prze- 
wiezienia zwłok swego zmarłego syna do War- 
szawy. Zwłoki pogrzebano we Francji, w okoli- 
cach Paryża. 

Tajemoicze zniknięcie i odnalezienie. Za- 
wiercie znowu zelektryzowane zostało wieścią o 
losie zaginionego inżyniera p Kurt-Melville, od- 
nalezionego na Kaukazie. W ubiegły czwar 
tek nadszedł telegram z Noworosyjska, że w od- 
ległości sześciu wiorst od tego miasta przytrzy- 
mano jakiegoś człowieka, który w urzędzie poli 
cyjnym zeznał, iż nazywa się Kurt Melville i że 
przybył w te strony z Zawiercia, gdzie zajmował 
posadę inżyniera w fabryce Huldszyńskiego Do- 
wodów na poparcie słów swoich nie posiadał, 
twierdząc, że błąkał się po świecie i wrzucił je 
do morza Czarnego. Niezwykłe to odkrycie po- 
spieszyła sprawdzić matka zaginionego syna, któ- 
ra tegoż dnia wyjechała z Zawiercia do Nowo- 
rosyjska. (Gdyby osobistość zatrzymana przez 
władze połicyjne Noworosyjska okazała się rze- 
czywiście Kurt-Melvillem to niezwykłe zachowa- 
nie się inteligentnego wzłowieka może budzić oba: 
wę o jego zdrowe zmysły. 

Rugi niem sckie. Narodni Listy donoszą, ŻE 
w ostatnim czasie przybyły do Pilzna bardzo li- 
czne partye robotników słowiańskich, którym ew 
broniono pobylu w południowych Niemczech, 

Deutsche Wirtschaft. Ze Sirzygowy na Sig- 
zku pruskim znikł bankier Alfred Meissner, spol- 
nik domu bankowego firmy Paweł Meissner, 
Passywa wynoszą  1,250.000 marek, aktywa 
50.000 marek. 

Zbrodnia w Chojnicach. Córka restauratora 
kolejowego Straszkiewicza w Sępolnie w Prusach 
zachodnich znalazła w pobliżu drogi do Chojnie 
Części ubrania i bieliznę zamordowanego Ernesta 
Wintera. Prokuratorya zajęła się śledztwem. 

L. Bruner, słynny radny wiedeński, który 
zawsze występował przeciw sprawom katolickim, 
złożył mandat radnego, Powody dotąd nieznane, 

Z Watykanu donoszą, że na ostatnim kon- 
systorzu został zamianowany monsignore de la 
Plunese substytutem kardynała Rampolli. 

Ekskrolowa Natalla przybyła do Madrytu w 
ścisłem incornito. 

Zaburzenia na Korsyce. Jak donoszą z A= 
jaccio na Korsyce. przyszło w mieście Camsi do 
krwawych bójek, z przyczyn dotąd dostatecznie 
nie wyjaśnionych. W bójce trzej mieszkańcy i 
mer miasta zostali zabici, a kilka osób zraniono. 

Powód zabjcta Bartscha, kapitana niemie: 
ckiego w Pekinie, nareszcie jest znuny. Bartsch 
zachowywał się w obec Chińczyków zupełnie „po 
prusku“. czyli jeszcze gorzej niżeli przed wieka- 
mi Hunowie podczas swych najazdów. Znęcał 
się nad Chińczykami, bił ich i maltretował bez 
powodu, poprostu dla dania opustu swym pru 
skim instynktom. Otóż tsk bez powodu rzucił się 
na jednego Chińczyka na ulicy i począł okłąduć 
go kijem. Chińczyk zrozpaczony w obronie wła: 
snej. dobyt rewolweru i strzehł do Bartscha. 
Bartsch dostał kulą w brzuch. Jasnem jest teraz 
także, dlaczego Prusacy tak kryli prawdziwe po- 
wody Bartscha i śmierć jego otaczali jakimś nim- 
bem tajemniczości. 

Strejki. Z Rzymu telegrafują: Z powodu o- 
gólnego strejku załóg okrętowych rząd postarał 
się o ekspedyowamie poczty okrętami wojennymi 
| parowcami zagranicznymi. 

Znoszone rzeczy. Jeden z dzienników szwaj- 
carskich opowiada zabawne przejście, które się 
zdarzyło na stacyi pogranicznej Verrieres. Przybył 
tam wracając do swego rodzinnego miasta Ba- 
zylei misyonarz, który wracał z wyprawy eks- 
plorucyjnej, przedsięwziętej do Ameryki Poludnio- 
wej. Pomiędzy jego bagażami znajdowała się 
skrzynia, zawierająca bardzo stare czaszki, od- 
grzebane w Patagonii. Celnicy szwajearscy zalij- 
czyłi te szczątki do kategoryi kości zwierzęcych 
i żądali opłaty cła a stosunki’ 10 franków zu 
funt 

Mi-yonarz probowal im wytłónnczy” do- 
niosłe znaczenie naukowe iyeh zabytków. Cel- 
vicy naradzalı się długo. wreszcie postanowili 
puścić czaszki bez opłaty jako „rzeczy zwo- 
sz0ne...* 

Zmarli. W Poznaniu umarła Bogustawa z 
Dąbrowskich Mańkowska. córka generała Ilen 
ryka Dąbrowskiego, matrona cnót wielkich, wła 
ścicielka Rudek, przeżywszy lat 88 

We Lwowie Paweł Rybak, emer. centralny 
inspektor kolei północnej, lat 88. 

W Krakowie, Juliusz Erben, 
państwowej, w 49 roku życia. 


oficgał kolei 


. 
— Co to ma znaczyć, moja kochana? One- 
gdaj dałem ci 60 zł, później 50, a dziś znowu 
chcesz 20 zł.? 
— Ach ty niewdzięczniku! czyż nie powi- 
nieneś się cieszyć, Że z każdym dniem zmniej- 
szają się moje wydatki !... 


Colosseum Thorna. Olbrzymi, wspaniały 
pzogram od 16 do 80: Pawell-Compagnie (16 
osób) najlepsza w świecie pantomina. Trupa 
Fjórd łyżwiarze na sztucznym lodzie; prawdziwa 
ślizgawka na scenie Clown Zertho ze swoimi 15 
psami akrobatycznymi. The Gilbars akt napowie- 
trzny. Głeorg z Gusti Edler scena alpejska. A. 
Bo.Kou scena żŻonglerska. Fritzi Sarotti sub- 
tetka. Bungaro i Miss Lakara japońskie igrzyska 
Castelli de Vere śpiewaczka koloraturowa. Les 
Henry tancerze. Codziennie o godz, 8 wieczorem 
wielkie przedstawienie. W niedzielę i święta dwa 
przedstawienia 0 godz. 4 i 8. Bilety wcześniej 
do nabycia w biurze dzienników Plobna, 


Sztuki piękne. 


Repertoar lwowskiego teatru miejskiego : 
We czwartek „Wesoła dwójka* operetka w 


Administratorem parafii ewangielickiej wel 3 aktach C. M. Ziehrera. 


KUSZCZAK i ZUBIK 


* Seance də poesie francaise. Artysta pa- 


ryskiego teatru l'Odéon, p Bolesław Pluciński, 
używający w Paryżu „nomme de guerre“ Ar- 
manda Dutertre. wygłosił wczoraj wieczorem, w 
sali Kasyna miejskiego, szereg utworów poetyc- 
kich: Fr. Coppógo, Mussetu, Rostanda (Ballade 
du petit bebé), Wiktora Hugo (L'enfant grec i 
Apres la bataille), Baudelaire'a, oraz znaną bajkę 
De la Fontaine'a „La Chat la bellette et le petit 
Lapin”, 

W drugiej części 
rostandowskiego „Orlęcia* (L'Aiglon), 
„Tyrteusza* Anczyca (po polsku). e 

Znany, długoletni artysta Odeonu paryskie- 
go wygłosił wymienione powyżej utwory z wielką 
maestryą i przejęciem sie, czystą, klasyczną fran- 
«uszczyżną, zrozumiałą łatwo i dla ludzi mniej 
z językiem francuskim obznajomionych. Braki 
wokalne artysty nagradzało znakomite cieniowa- 
nie, świadczące o wyższej jego  inteligencyi i 
przejęciu się duchem francuskich mistrzów pióra. 

Licznie zebrana doborowa publiczność a 
wśród niej lwowska society w znacznym kom- 
plecie. hucznymi obdarzyła oklaskami świetną 
grę i deklamadyę naszego rodaka 

„Teatr miłośników scony" odegra w nie- 
dzielę 21 bm. w sali Sokoła na dochód pomnika 
Ad. Mickiewicza komedyę w 4 uktach p. t. „Ta 
trzecia“ przerobioną z noweli Sienkiewicza. 


* Zjednoczone Akademie. W Paryżu roz- 
poczęły się wczoraj obrady kongresu międzyna- 
rodowego Zjednoczenia Akudemij. Przybyło 49 
delegatów. Prezes akademii umiejętności Darboux 
powitał zebranych imieniem rządu francuskiego i 
wyraz ł Życzenie, by międzynarodowe Zjednocze- 
nie stało się instytucyą , szerzącą zgodę i postęp 
w całym świecie. Obrady kongresu są ściśle po- 
uine. Opublikowane będą tylko ostateczne u- 
chwały. 


usłyszeliśmy akt ostatni 
wreszcie 


MAŁY FEJLETON. 


Kobieca piękność w Europie 
a w Ameryce. 

(W jaki aposób nasze damy podwyższują swoje 
wdzięki, a w jaki sposób Amerykanie wyrabiają 
kobiecą piękność ?). 

Co to jest moda?,, Moda jest dzieckiem 
małżeństwa, niekoniecznie ślubnego, do którego 
wchodzi — z jednej strony fabrykant, z drugiej 

chęć podobania się przez kobiety. 

Moda istniała zawsze, ponieważ, jak o tem 
zapewniają najwiarogodniejsi bistorycy, kobiety 
istniały zawsze a przynajmniej od niepamiętnych 
czasów. Ale moda nigdy nie była tak zmienna, 
jak w naszej epoce, ponieważ nigdy nie było ty- 
le fabryk i fabrykantów. 

bo tylko proszę wyobrazić sobie te niezli: 
czone instylucye, w których wyrabiają: cienkie 
sukna, szewioty, homespung, voile neige, alpagi, 
kuszmiry, tafty, fulary, kretony a dalej — sło- 
miane plecionki, sztuczne kwiaty, hafty, tiule, mu- 
śliny.. Dodajmy do tego uałe legiony krawców 
damskich, szwaczek, bieliźniarek, staniczarek, 
dziurkarek , panien do spodnie i do robienia na 
desce, maszynistek, koronkarek i „kompozytorów“, 
Pomyślmy, że wszystkie te fabryki, ci mężczyźni 
i kobiety pracują przez cały rok, po kilkanaście 
godzin na dobę i wyrabiają całe izby, całe bu- 
dynki całe góry materyałów białych, czarnych, 
pąsowych, niebieskich, brązowych, szarych i dzi- 
kich — w kropki, kreski, gwiazdki, kratki, paski 
i kwiatki.. Uprzytomnijmy sobie to wszystko i 
zapytajmy: co stałoby się z temi materyałami, 
robotnikami, maszynami i — dochodami ich wła- 
ścicieli, gdyby moda nie zmieniała się co kilka 
tygodni, nie robiła co dzień bodajby kilku wyna- 
lazków ?... 

Tak wygląda ojciec mody -- przemysł A 
teraz zobaczymy matkę czyli kobietę, której fa- 
brykanci tkanin, kwiatów i kapeluszy. na współ- 
kę z właścicielami magazynów i rozmaitymi 
„kompozytorami*, za pośrednictwem poetów i ar- 
tystów, od rana do nocy tłumaczą, że — powin- 
ma być piękną i zajmującą. 

Co to znaczy być zajmującą ?.. Jest to być 
coraz nową, coraz inną, co dzień jeżeli nie co 
godzinę robić mężczyznom niespodziankę Być 
coraz nową to znaczy — z rana wyglądać jak 
biały anioł, na spacerze jak szary słowik, na kon» 
cercie jak szczygieł, na raucie jak kanarek, na 
pogrzebie jak kruk, na weselu jak żołna a obok 
lego być wystawą kwiatów, składem piór, gablot- 
ką drogich minerałów, To znaczy być zajmującą 
| coraz inną. 

Coraz to nowy wygląd osiągu się za pomo- 
cą dwu środków: materyału i formy. O materya- 
łach już wspominaliśmy: pracują nad niemi fa- 
brykanci. Co się zaś tyczy form te „obmyślająć 
kompozytor wie. 

Czytelnik kiwa głową a jednak — niech 
pan dobrodziej nie lekceważy tego rodzaju kom- 
pozycyi "Trzeba dobrze nasuszyć mózgu, zanim 
„skomponuje się“ coś -gustownego“ 

Oio jest trzewik, niby mała rzecz, jedno 


z drugiem nie. A przecie ta część ubioru mo- 
że być głęboka, płytka i połgłęboka; może być 
skórzana, prunelowa nawet atłasowa. Może być 
czarna, biała, żółta, czerwona i mnóstwa innych 
kolorów; może być jednolita. albo ozdobiona ry- 
sunkami, gładka albo urozmaicona za pomocą 
sprzączek, kokardek, guzików, sznureczków i tym 
podobnych okoliczności. 

Wszystko są to drugorzędne zalety trzewi- 
ka. Pier *szorzędną jest to, ażeby — zmniejszał 
wygląd nogi. Trzewik nazywa się dobrym, wów- 
czas, gdy wielka noga wydaje się w nim Śte 
dnią, mała — malutką, a malutka — malu- 
teczką. 

Po trzewiku twórczość kompozytorska musi 
pracować nad obmyśleniem sukni. „W formie 
sukien zaszło niewielo zmian — mówią sprawo- 
zdania o modach  Spodnice są wciąż obcisłe na 


Lwów, plac Halicki, 
polecają 


kuli, Jid 


gie dokoła. W ostatnich czasach bywają mniej 
płaskie z tyłu. Osoby szerokie w biodrach nie 
powincy ściśle trzymać się mody futerałowej*. 

Na pozór prosta rzecz: długu dokoła, sze: 
rzej ku dołuwi, obcisłe na biudrach i płasko z ty: 
łu Jest to jednak dopiero szkielet sukni, na któ- 
rym gienialny kompozytor rozsnuwa całą symfo- 
nię kształtów. 

Nie wierzy pan?... Proszę posłuchuć. Oto 
„elegancki kostyum z patkami*. Jeden guzik pod 
prawym obojczykiem, drugi — o pół łokcia na 
lewo, znacznie niżej aniżeli obojczyk, trzeci gu" 
zik znowu na prawo, pod ostatniem żebrem i 
tak wciąż, od szyi aż do podłogi, w zygzag, któ- 
ry, skutkiem mnóstwa zagięć w prawo i w lewo, 
tworzy ścieżkę tak długą, jak Nowy Swia. i Kra- 
kowskie Przedmieście 

Pan myśli, że to już koniec? Nie, to do- 
piero początek. Oto jest kostyum ślubny: czub 
na głowie w formie dużego buraka i welon 
środkujący między firanką a porteryą. Oto su- 
knia weselna dla młodej panienki : przez oszczęd- 
ność wycięto w wej górne częsci i odcięto rę- 
kawy, ale dla przyzwoitości dodano tak długie 
rękawiczki, że zapinać je trzeba od Bożego Na- 
rodzenia do Wielkiejnocy. 

Nie wspominam o „staniczku i spódnicy 
pod suknię ślubną“, z czego wnosićby można, 
że szanująca się elegantka powinna mieć inny 
stanik do ślubu, inny na codzień, inny do roz- 
wodu a inny jeżeli owdowieje. Spieszę się bo- 
wiem do obejrzenia kafianików. 

Oto format A., format B., format C, a po: 
tem „elegancka wiosenna pelerynka*, a potem 
jeszcze „gustowniejszych* pięć innych pelerynek, 
a potem damski kapelusz, a potem itd, 

W taki sposób od trzewiczków do kapelu- 
sza ubrana dama staje się podobna do dzwonka 
stołowego, czasem do powyginanej cygarnicy, a 
niekiedy do +wojej własnej parasolki, która zno- 
wu - przypomina wykałaczkę do zębów. 

Zdobywszy piękność fizyczną, dama stara 
się o powiększenie bogactw moralnych i w tym 
celu — gra na fortepianie, maluje, rysuje, haf- 
tuje... 

Gdy zaś jej ciało i dusza dosięgnęły nAj- 
wyższego rozwoju, wówczas od rana do wieczo- 
ra zaczyna chodzić po ulicach, po sklepach, po 
rautach, wizytach, teatrach, ażeby — stary czy 
młody, bogaty czy ubogi, cnotliwy czy grzesznik, 
mógł cieszyć się widokiem jej piękności, jak 
s»lotoem 

Na drugiej półkuli, z tamtej strony Atlan 
tyku, kobiety amerykańskie również dbają o pi » 
kność, ale jakże innych używają one do tego 
środków ! 

W miastach amerykańskich -~ mówi p. (i 
Deschamps — nie widać tych powabnych, świe- 
żych a | łodych twarzyczek, ktore stanowią pra: 
wiziwą rozkosz Paryża. lam spotyka się mny 
rodzaj piękności: kobiety rumiane, zdrowe, świe- 
tnie zbudowane, imponujące śmiałym chodem. 
Prawda, że 1 sama ulica w amerykańskiem mie- 
ście nie ma tego znaczenia, co w Europie. 

Amerykanie nie gapią się przed wystiawa- 
mi sklepowemi, nie wałęsają się, aby marzyć, 
przypatrywać się kobietom, spotykać znajomych 
i wogóle, aby trwonić czas, jak to robią Euro 
pejczycy. Amerykaniu ulicę uważa tylko za śro- 
dek komunikacyjny, który przebiega jak najspie- 
szniej, a jeżeli zatrzyma się przed sklepem, to 
tylko wówczas, gdy chce coś kupić, 

Bezcelowe włóczenie się nie ma powabu 
dla Amerykaninu, który — jest człowiekiem 
czynnym, dokładnym, metodycznym, wiecznie 
zajętym. Dla niego każda rzecz ma swój czas, 
Całodzienny program zajęć Amerykanina jest 
uregulowany godzina po godzinie i zapisany 
w katalożku. 

Taki rokład dnia, niezbędny w kraju, gdzie 
mnogie i zawikłane interesy wymagają natężonej 
uwagi, taki rozkład nie pozwala mięszać zajęć 
$ rozrywkami, To też i Amerykanka na ulicy 
nie stara się o manifestowanie swoich wdzięków. 

Dopiero wieczorem Amerykanin, ubrawszy 


się we frak i biały krawat, udaje się na salony, |P' 


gdzie również i Amerykanka, po całodziennej 
pracy, ukazuje się na tle bogactw, wystrojona, 
promieniejąca, i roztacza wszystkie zasoby pięk= 
ności i dowcipu. 

W tem demokratycznem społeczeństwie su- 
knia za kilkaset rubli, albo futrzany paltocik za 
parę tysięcy rubli nie stanowi osobliwości. Mo- 
<a, przepych ı tam wielką odgrywają rolę w 
podkreslaniu kobiecej piękności; wielay, ale nie 
przeważną. 

Tam kobieta upiększa się nietylko strojem, 
ale odpowiednią gimnastyką. W Ameryce pięk- 
ność organiczna wyrabia się, wypracowuje, jak 
zmazą wszystko w tym kraju, 

Jest w Ameryce kilka wyższych zakładów 
naukowych, w których kobiety uczą się — mar 
twych i żyjących języków, matematyki czystej 
$ stosowanej, nauk przyrodniczych, histori, lite- 
ratury, filozofii, ekonomii, wymowy, sztuk i 
muzyki, 

Ta przecież bogata praca umysłowa nie 
wypełnia programu; równolegle bowiem i równo 
mierni; z nią rozwijają się ćwiczenia fizyczne, 
a więc: marsz wojskowy, gimnastyka, pły wanie, 
wiosłowanie. 

W instytucie w Wellesley każda uczennica 
przy zapisie ulega badaniom, do których należą 

pomiary wzrostu i siły, zaś po upływie roku 
dokonywa się drugi pomiar, ażeby przekonać się, 
ile zyskała na gimnastyce? Tu uczą konnej jazdy 


biodrach, coraz szersze ku dołowi, bardzo dłu |i gier atletycznych. 
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W miejscowości Mount Holyoke, obok pO 
ważnych studyow teoretycznych panny uczą Się | 
wiosłowania, łyżwisrstwa, trudnych gier w piłkę: 
Co jednak najciekawsze: zaprowadzono tam spe” 
cyalny rodzaj gimnastyki, który ma na celu 
wzmocnić stopniowo siły wątłych wychowanić I 
poprawić wady organ czne tych, klóre są nie* 
mi dotknięte. W rezultacie usiłowań otrzymuje 
się osobniki tęgo i symetrycznie zbudowane, 

„Słowem mówi p. Deschamps — nowy 
świat jest olbrzymim warsztatem piękności. Może 
być, że nie modelują tam zbyt pięknych obrazów 
i marmurów, ale natomiast wyburnie modelują 
posągi żywe, a tamtejsi profesorowie gimnastyki | 
są prawdziwymi rzeżbiarzami. | 

„A z jakim zapałem tamtejsi mechanicy | 
wynajdują przyrządy, przeznaczone do zrówno* | 
ważenia i uwydatnienia wszystkich zalet Amery“ 
kankil Nie zapominają o żadnym  muskule, 
myślą o wszystkiem, począwszy od 1óżowych 
nóżek, do noska 1 włosów, Twierdzy oni, 26 
zu pomocą stosownych ćwiczeń, mużna otrzy” 
mać doskonały biust i harmonijne kontury ca* 
łego ciała. 

„Do osiągnięcia tego celu posługują się | 
bardzo złożonemi mechanizmami. Są to sznury 
do wyciągania, pierścienie do zawieszania się, 
armatury stalowe do pracowania rękoma i no- 
gami. Są wreszcie machiny do masażu, zapomo= 
cą którego nadaje się ciału giętkość, ruchliwość: 
i elegancyę*. 

Ciekawy to kraj, w którym nikt nie mar- 
nuje czasu i niczego nie zostawia na los SZczę< 
ścia; ani uprawy ziemi, ani hodowli ludzi, ani 
kaprysów klimatu. Kraj w którym wytworzyli 
się rzeżbierze ludzkiego ciała i warsztaty kobiee 
cej piękności I.., 

Ale też tam każdy człowiek z góry, na ca- 
ły dzień, wyznacza sobie rozkład zajęć i wciąż 
chodzi z katalogiem, który „doskonale zabezpie- 
cza przeciw pociągowi do próżniactwa*,, Tam 
panny uczą się matematyki czystej i stosowanej, 
ekonomii, geologii, tam gimnastyka „doskonali 
biusty* i poprawią ułomności ciała, tam nikt 
„nie marzy, ale kużdy z podniesioną głową, o 
czyma skierowanemi naprzód, szybkim krokiem, 
zmieraa do celu, wyznaczego przez interes albo 
obowiązek“. 

Kiedyż to o nas, choćby tylko częściowo, 
Maina będzie napisać coś podobnego ? 

Bolesław Prus. 


EZ IDR AIZOW" LA, 


(Telefonem i pocztą). 


~~ Powiatowa Kasa Oszczędności w Krakowie 
na wezorajszem dorocznem zebraniu udzieliła 
swej dyrekcyi aLsolutoryum za rok ubiegły i wy- 
brała dyrektorem działu hipotecznego w miejsce 
śp. Bereźnickiego p. Juzefa Strzyżowskie: 
go, referenta Banku krajowero we Lwowie. 

— lzba handlowa przeprowadziła wczoraj 
poufną dyskusyę nad upośledzeniem Galicyi i bra- 
ku jej reprezentantów w najważniejszych komi- 
syach i organach ministerstwa w sprawach han- 
dlu, przemysłu i rękodzieł i uchwaliła domagać 
się od ministerstwa kolei, aby nie pddawała fit- 
mie wiedeńskiej dostawy lodu do wagonów prze» 
wożących mięso z Galicyi, lecz rozpisała licyta- 
cyę, dalej domagać się zniesienia opłat za czy- 
szczenia wagonów do transportu bydła, wreszcie 
domagać się utworzenia targów na trzodę w 
Krakowie i Białej, połączonych z 24-godzinną ob- 
serwacyą 
Na dworce" krakowskim aresztowano 
czterech włościan z Raniżowa i Woli Raniżow= 
skiej, którzy za fałszywymi paszportami chcieli 
iść do Niemiec za pracą, 

— Prokurator cofnął zażalenie nieważności, 
które wniósł po przeprowądzonej rozprawie prze 
ciw dezerterowi z wojska rosylskiego, Panaje- 
wowi. Wobec lego Panajewa wypuszczono ną 
wolność. 

— W cyrku Wiktoryi produkuje się od kil- 
ku dni słynny Pytlasiński i bije jakiegoś atletę 
Petrima, Wczoraj porwał się z nim do walki u- 
czeń seminaryum Miciński, Naturalnie Pytlasiński 
powalił go na ziemię. Za ta wystąpienie Mici 
ski został z seminaryum wydalony. Sokół zaś o- 
głasza, iż zakuzuje swoim członkom czynnego 
mieszania się do przedstawień cyrkowych. 

P, Lutosławski obraził się na Kraków, że 
publiczność nie zaprotestowała przeciw usunięciu 
o z katedry uniwersyteckiej, odwołał swoje wy- 


Włady | wyjechał aż do Bochni, gdzie będzie wy- 
kładał o „duchu filareckim. “} 


Z POZNANIA. 


(Telegrafaru i pocztą.) 


— Wydano szereg zarządzeń przeciwko pol- 
skiej młodzieży. Poczty otrzymały uakaz przeglą- 
dania listów, adresowanych do polskich gimna- 
zyalistów w Wielkopolsce i Prusach Zachodnich. 
Dyrektorowie gimnazyalni mają obowiązek kon- 
trolować towarzyskie stosunki gimnazyalistów i 
pilnie Łaczyć na to, jakie czytają książki i dzien- 
niki. Policya ma śledzić wycieczki i spacery 
gimnazgalistów. 

W Bronowie i Czepiniu odbyły się 
wiece w sprawie polskiego wykładu religii; u- 
dział w wiecach był bardzo liczny i żalono się, 
è ludność polska nie znajduje żadnej opieki 
przeciw germanizowaniu nabożeństw polskich. 
Augusta Schulz, zmarła przed kilku 
dniami wdowa po architekcie, zapisała cały ma- 
jatek miastu; zapis wynosi około stokilkadziesiąt 
tysięcy marek, 

— Ogłoszono uczniom gimnazyałnym św. Ma- 
gdaleny, że od roku przyszłego (szkolnego) nie 
będzie im udzielaną nauka języka polskiego, a to 
z powodu, że władze nie przysłały Żadnych in- 
strukcyj co do udzielanie nadal tej nauki. Go- 
dziny szkolne zyskane w ten sposób, poświęcone 
będą w części na rozszerzenie nauki innych 
przedmiotów, częścią pozostawione będą wolne. 

— Sprawa zniesienia wałów fortecznych, ota- 
czających miasto Poznań i stanowiących najwa- 
Żniejszą przeszkodę w jego rozwoju, została roz- 
strzygnięta przez ministerstwo wojny niepomyśl- 
nie dla Poznania. Ministerstwo żąda od miasta 
wynagrodzenia w wysokości 40 marek za metę 


cenach najtańszych. 


Próbki — franco. 


na 


kwadratowy terenu fiskalnegu, coby ogułem wy- 
nosiło 28 milionow marek, oraz podtrzymuje da- 
wny swoj zakaz bydowania domów z cegły w 
znacznym promieniu po za tym terenem. 

— Majątek Waltersbof, położony w odległo- 
ści 1 kilometra od miasta Gniewkowa, nabył 
polski Bank parcelacyjny od właścicielki, pani 
Walter, aby rozparcelować pomiędzy naszych 
włościan. 


Z UWrAREZA NZ. 
(Pocztę). 

— Oprócz wczoraj już podanych nadań or- 
derów, otrzymali ordery nasiępujący księża : ks. 
Czaplicki z Przasnysza order św. Włodzimierza 
klasy IIl, przedstawiciele kolegiów. z dyecezyi 
sejneńskiej ks. Antonowicz, płockiej ks. Jarniń- 
ski, administrator Wielkich Czapel w gub. kie- 
leckiej ks. Czyż, rektor kościoła św. Ducha w 
Warszawie ks, Chełmieki, ks. Grochowski z Su- 
lejowa — order św. Anny klasy III; ks, Jaro- 
szyński z Ziemborzyc, ks. Mikołajewski z Siera- 
dza, ks. Machnieki z Błotnicy, ks, Narkiewicz 
z Kola, ks. Zaleski ze Stopnicy, ks Retke z $o- 
bolowa, ks. Osiński z Radzynia, ks. Niewiarow- 
ski z Kiele — order św. Stanisława klasy III: 
ks. Osiecki z Jeruzala, ks. Swiątkowski z Bar- 
głowa, ks. Kapszewicz z Nura, ks. Rochwiński 
z Korniewa, ks. Dajlida z Sudarg. ks. Rości- 
szewski z Bądkowa, ks. Ciemniewski z Warki, 
ks. Piotek z Krempa, ks. Delikat z Zamościa, 
ks. Kucharski z Janowa — krzyże na piersi. 

— Mianowany cenzorem warszawskiego 
komitetu cenzury prof. Antoni Paskal był przed 
10 laty nauczycielem języka polskiego w gimna- 
zyum w Piotrkowie; jest 7 pochodzenia Pola- 
kiem i niedawno przeszedł na prawosławie. po- 
czem został radcą stanu i profesorem gimnazy- 
alnym w Warszawie. Jest autorem wybornego 
przekładu „Etyka* Spinozy na język polski. 


Telegramy i telełonematy. 


Sprawy nustryackie. 


Wiedeń 17 kwietnia. Wczoraj o godz. 2 po 
południu w ministerstwie spraw zagranicznych 
odbywała się w dalszym ciągu zaczęła onegdaj 
konferencya ministeryalna. Przewodniczył hr Gio- 
łuchowski. W konferencyi brali udział ministro- 
wie wspólui Kallay i Krieghammer, komendant 
marynarki admirał br. Spaun, prezesi gabinetów 
Szell i Körber, oraz ministrowie skarbu Lukacs 
i Boehm-Bawerk. Narady trwały prawie do 6 
wieczorem. Narady nad wspólnym budżetem 
ukończone, 

Szell pozostaje jeszcze przez dziś we Wie- 
dniu, aby konferować z Gołuchowskim i Körbe- 
rem, a wróci do Hudapesztu we czwartek rano. 
Minister skarbu Lukacs wraca do Budapesztu 
dziś przed południem. 

Delegacye zbiorą się prawdopodobnie 20 
maja we Wiedniu. 

Praga 17 kwietnia. Marodw Listy podaw 
‘azy w sireszczeniu korespondencyę Czasu, dono 
azącą, iż rząd rozporządzą większością Cze- 
sko-niemiecką, piszą: „Korespondencya ta 
eparta jest na premissach zupełnie niezgodnych z 
prawdą. Żaden sojusz czesko niemiecki nie ist- 
nieje. Niema też żadnego czesko-niemieckiego zblie 
żenia, a już bynajmniej takiego, wobec któ- 
rego możnaby się spodziewać, że Niemcy zgodzą 
się na przeprowadzenie równouprawnienia naro: 
dowego i krajowego samorządu. Stało się tylko 
tyle, że w niektórych gospodarskich sprawach 
przyjęli Czesi i Niemcy jednaki sąd i widzą 
współny interes. Nie więcej. Nikt o żadnym 
aliansie czesko-niemieckim nie myśli i myśleć też 
nie może przy negacyi, jaką zachowują Niemcy 
wobec najprostszych postulatów stronnictw sło- 
wiańskich.* 

W tej samej sprawie pisze H'as Narada: 
„My optymistycznie na zbliżenie się Czechów i 
Niemców zapatrywać się nie możemy : dopokąd 
nie przyjdzie do porozumienia w zasadniczej spra 
wie językowej, Związek z Niemcami w załatwie- 
piu spraw gospodarskich jest wprawdzie możli- 
wy, ale był by to związek jedynie czasowy, bez 
długiego trwania, dokąd nas dzielą od Niemców 
tak ważne, zasadnicze przeciwieństwa, jakie się 
objawiają w sprawach : językowej i samorządu. * 

Berno morawskie 17 kwietnia. Maravska 
Orł.ce donosi, że v mandat, złożony przez Klo- 
facza w V kuryi w okręgu Kladno, ubiegać się 
będzie Engel. Wybór uzupełniający rozpisany 20- 
stał na 30 bm. 

JKomisye. 


Wiedeń 17 kwietnia. Subkomilet rady prze 
mysłowej obradował nad projektem ustawy 0 
ochronie modeli i wzorów. Uznano potrzebę re- 
formy istniejących przepisów, mianowicie co do 
czasu trwania tej ochrony i co do postępowania 
celem zreahzowania pretensyj, wynikających z tej 
ustawy. Nadużycie cudzych wzorów ma być 
uważane za przekroczenie w myśl ustawy karnej 
i karane dotkliwą grzywną. 

Wiedeń 17 kwielnia. Komisra socyalno- 
polityczna izby posłów obradowała wczoraj nad 
przedłożeniem rządowem o usiawowem uregulo+ 
waniu czasu pracy w górnietwie. Referent sub 
komitetu Schoisswohl zalecał 9 godzin dziennej 
pracy jako stadyum przejściowe, a po 3 lalach 
miułby ten czas pracy być zniżonym do ośmiu 
godzin. 

P. Kalischer uważa za niemożliwe zejść aż 
do ośmio-godzinnego czasu pracy; «dochodzi się 
już do ostatnich grame możliwości, oznaczając 
dziewięcio-godzinny czas pracy dziennej w gór- 
nictwie. 

Podobnie wyrażał się i p. Forzt, mówiąc, 
że B-godzinny czas pracy jest obecnie ze wzglę- 


dnich. 


8-godzinnym czasem pracy a przeciw niemu pp. 
Baernrether 
przerwano. 


muzeum sztuki i historyi, oprowadzany przez ku- 
stosza Lista. Oglądał najpierw zbiory broni a na- 
stępnie obrazy. Zabawił przeszlo pół godziny. 


wczoraj popołudniu po śródmieściu a nasiępnie 
był m obiedzie u arcyks. Franciszka Ferdynan- 
da, W ohiedzie tym brali udział minister wojny, 
inspektor armii Windi chgraetz, 


niemieckiej, szef sztabu Beck, komendant korpusu 


dzieła sztuki w pałacu „Belwederu* a o % godż. 
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dow technicznych 1 ekonomicznych n:ewykonalny. 
Zresztą skrocenie czasu pracy nie polepszy je- 
szcze położenia robotnikew. Trzeba sie starac o 
uregulowanie kwestyi mieszkań  kwestyi pracy 
kobiet, wychowania dzieci, zwalczania alkoholi- 
zmu. Zapowiada postawienie wniosków odpowie 


grafują do „Berliner Tageblattu", że przy- 
było tam bardzo wielu delegatów na kon- 
«res macedońsii M edzy tymi zuajduje się 
30 nrzędników państwowych. Dziś rożreu- 
cono po mieście odzwy drukowane, które 
zarzuc ją Rosyi i Austryi politykę sympa- 
tyczna dla Bułgary:. 

Madryt 13 kwietnia Jak w kołach 
kompetentnych donoszą. przełożeni kla 
sztorów odbywają liczne zgromaćz ni-. na 
których uehwalaja prośby do królowej i 
do władz kościelaych o wzęcie iii w o= 
bronę przed ruchem antiklerykalnym. Z dru- 
siej struny republikanie odbywaja zgroma- 
dzenia, na których omawiają kwestyę za- 
lużenia ant klerykalnej ligi. 

Londyn 17 kwieinia. „Daily Ex- 
press" d'naosi 7 Amsterdamu, ża policya 
wykryła spisek(?) na „ycie Krueger: 

Paryż 17 kwietnia. O allnkucyi pa- 
pieskiej, wygłoszonej na onegdajszym kon 
Systorzu. pisze „Libre Parole*, że Papież 
nie ograniczy sie ua samych ostrzeże- 
macb, lecz w danym razie przystąpi do 
czynu Jak mówia w otoczeniu Papieża, 
Ojciec sw zdecydowany jest odwołać nun- 
uyusza g Paryża, gayby senat przyjął u- 
Stawę o kongregacyach, 

»Gaulos* pisze, Że i Gar i Pap.eż są 
uchtons republiki temieuskiej w koncercie 
europejski. Przed biiku tygodnani o- 
trzymała Fraucya oslzeżenie ze strony 
Rosyi. Obecnie dał się słyszeć vstrzgający 
glos Papieża; głos ten jest o wiele po- 
ważniejszym niż ustrzeżenie Rosji. 


Pp. Schuhmeier i Bennati przemawiah za 


Kink i Zechner. Na tem obrady 


Cesarzewiez niemieeki 
w Wiedniu. 


Wiedeń 17 kwietnia. 
Niemiecki następca tronu zwiedził wczoraj 


Niemiecki następca tronu przech'dzał się 


ambasador nie- 
miecki, orszak arcyksięcia, członkowie ambasady 


Uexkuell, admirai Spaun. Następca tronu oglądał 


wrócił do Burgu. 

Wieczorem odbył się w sali ceremonijnej 
w Burgu bał dworski. O pół do 9 zjawił się 
dwór, Cesarzewicz niemiecki prowadził arcyks. 
Maryę Józefę, cesarz arcyks, Maryę Annuncyalę, 
arcyks. Franc Ferdynand arcyks. Waleryę. Ce- 
sarz miał na sobie austryacki mundur huzarski. 
Cesarz i arcyksiążęta również włożyli austryackie 
mundury. Wśród obecnych znajdowali się uun- 
cyusz pa czele ciała dyplomatycznego, ministro- 
wie Gołuchowski, Koerber, Bzell i inni, prezy- 
denci obu Izb, ambasador Eulenburg z żoną, po- 
słowie Podewils i Rex 

Cesarzewicz rozpoczął tańce z arcyks. Me- 
ryą Ąouneyatą a następnie tańczył z innemi arcy- 
księżnemi, z brabianką Eulenburg i kilkoma in- 
nemi paniami z najwyższej arystokracyi, 

Cesarz i następcą tronu zaszczycili rozmową 
rozmaitych dygnitarzy, między innymi rozmawiał 
cesarz z Gołuchowskim, ks, Lichtensteinem wiel: 
kim ochmistrzem, z Kulenburgiem , Rexem i Po- 
dewilsem, Bal skończył się o północy. 

Cesarzewicz odjedzie z powrotem do Berli- 
na dnia 18 bm. o 8 rano, 

Wiedeń 18 Niemiecki następca tronu awie« 
dził dziś przed południem wojskowy instytut dla 
nauki jazdy konnej. 


Anglia i Transvaal. 


Nowy Jork 17 kwietnia. „New 
York Herald* zamieszcza list żony guber- 
natora wojskowego Maxwella, rodowitej 
Amerykanki, datowany z Pretoryi 13 mar- 
ca, w którym prosi ona o ofiarowanie sn- 
kien dla zbiegłych kobiet i dzieci boers 
skich. 


Londyn !7 kwietnia. „Daily News“ 
donoszą, że starszy komisarz w południo 
wej Afryce, Milner, prosił o urlop, któ- 
rogo mu też udzielono. Jakkolwiek za po- 
wód urlopu podają stan zdrowia Milnera, 
to jednak wiele przemawia za tem, że Mil- 
nera powołano specyalnie do Anglii, aby 
przed gabinetem wypowiedział swe zdanie 
1 poglądy o sytuacyi w południowej Afry 
ce. Potwierdza to także: „Dai y Chronicie*". 


W Chinach. 


Pekin 17 kwietnia. Na przedsta« 
wienia Japon.i odpowiedzia! dwór chiński, 
Że cesarz nie może na żaden sposób wró: 
cić do Pekinu, zanim cudzuzieme; nie wy- 
niosą Się Z kruju. 

Londyn 17 kwietnia. „Biuro Reu- 
tera“ donosi 4 Pekinu: ! iu zajmuje silne 
stanowisko w Huilu, 120 mil od Paoting- 
fu. Pięć tysięcy niemieckiego i trzy ty- 
siące francuskiego woiska będzie użytych 
do wyprawy przeciw niemu. Prócz tego 
adejdą z Pekinu dalsze oddziały. Wypra 
wą bedzie dowodził generał-major Gayl 
Siły wojenne Chińezyków mają wynosić 
10.000 ludzi, Spodziewana jest gwałtowna 
bitwa. Wojsko chińskie znajduje się we- 
wnątrz granic obszaru, który Waldersee 
wyznaczył jako sfere operacyj wojsk sprzy- 
mierzonych. Liu wzbrania się cofnąć swe 
wojsko powiada, że jeżeli komu zawadza, 
to niech go zmusza do cofnięciu. 

Według daiszych wiadomości Liu 
miał się o 7 lub > mil Gvfuąć, ale po to 
tylko, by jeszcze silniejszą zająć pozycyę. 

Posłowie postanowili archin utu €zun- 
glijamenu zwrócić Chińczykom, 


Różne. 


Nowy Jork 17 kwielnia Z Ha 
wanny donoszą. że komisya konstytucyjna 
wybrała 5 delegatów, kiórsy mają udać 
się do Waszyngtonu celem pertraktowania 
z Mac Kinleyem „sd sjaawa Kubańską. 

Anmnżibes i7 kwietnia. Krol belgi: 
ski przybył tu wezoraj i złożył Wakdecko- 
wi-Rousseau w'zyge. prezydent ministrów 
jedzie we czwartek do Genui i Werony. 

Paryż 17 kwietnia. Prezydent Lou- 
bet powrówił dziś o godzinie 9 rano do 
Paryża. 


Berlin |7 kwietnia. 


Dział ekonomiczny. 
Gal. Kasa oszezędności. 


Lwów 17 kwietnia, 

Jutro, 18 kwietnia, odbędzie się walne zgro- 
madzenie członków g:l. Kasy oszczędności. Na 
zgromadzeniu tem przed«wszystkiem przedłożone 
będzie sprawozdanie dyrekcyi o zamknięciu rat 
chunków za r. 1900. Podajemy je już dzisiaj w 
dokładnem streszczeniu: 

Ze sprawozdania dyrekcyi okazuje się, że 
rok 1900 zamknięty został wyższym od lat po- 
przednich stanem wkładek w ogólnej sumie 
kor. 67,089,930 69 co w porównaniu z rokiem 
1899, w którym stan kapitału wki>dkowego z d. 
81 grudnia wynosił kor. 62,892.677-68, oznacza 
zwiększenie kor. 4,197.258 91, najwyższe, jakie 
Kasa w ciągu 57-letniego istnienia osiągnęła. 

Znaczną kwotę nadwyżki kapitału wkładko- 
wego użyła dyrekcya na zakupno papierów war- 
tościowych. Wartość kursowa etektów funduszu 
obrotowego wzrosła przez zakupno i przeniesie- 
nie papierów wartościowych z funduszu rezer- 
wowego, w uwzględnieniu sprzedaży i wyłosowań 
z kor. 980.39440 na kor. 3.868.372:60. W roku 
minionym rozezerzono znacznie koło klientów, 
którzy a kredytu wekslowego w galicyjskiej Ka- 
sie oszczędności korzystają. Portfel wekslowy 
wzrósł o kwotę koron 1,648.200*26 i wynosi obe 
cenie koron 9.504.091-94 t. j. 14.16% kapitału 
wkładk owego. 

Stan pożyczek hipotecznych na dobra i re- 
alaości oraz pożyczek udzielonych gminom i po- 
wialom wyposił w dniu 31 grudnia 1900 roku 
koron 39,507.897:55, to jest 58:96% kapitału 
wkładkowego, a w porownaniu ze stanem w f. £. 
więcej o koron 962.438:31. 

Celem ratowania pretensyi przeważnie we- 
kalowych po pożyczkach hipotecznych galieyjskiej 
Kasy oszczędności jako t. z. kredyty kaucyjne 
intabulowanych, była dyrekcya zimuszoną nabyć 
dwie majętności ziemskie (Skwarzawa Stara 1 
Dąbrowa Podiisecka), oraz 18 realności. Z tych 
meruchomości odsprzedano już Skwarzawę Starą 
i 2 realności, oraz nab tą ze czasów dawnego 
zarządu l realność, wszystkie trzy we Lwowie. 

Zadatkowany sumą 950,000 koron interes 
sprzedaży objektów naftowych pp. Wolskiego i 
Odrzywolskiego w Schodnicy, nie przyszedł do 
skutku i zadatek złożony przez kupującą grupę 
lyońsk;, został przez Sprzedających uznany za 
przepadły, Wdrożone następnie ponowne rokowa- 
ma tak z ią grupą, jak i z inoymi reflektantami, 
nie doprowadziły dotąd do pozyt;wnego rezul- 
tatu. Rachunek kwoty, jakąby Kasa oszczędności 
w razie korzystnego wyniku lych rokowań uzy- 
skać mogła, zniewoliła dyrekcyę do odpisania na 
interesach w likwidacyi dalszej straty w sumie 
2,000,000 koron. Natomiast odpisy na wekslach, 
dobrach i realnościach nabytych, są w tym roku 
znacznie mniejsze, niż w r. poprzednim. 

Porównanie rachuuku zyskow i strat za 
rok 1899 i 1900, bez uwzględnienia odpisów i 
straty ua kursie papierów wartościowych, wyka- 
zuje różnicę na korzyść roku ostatniego i pewien 
zwrot ku lepszemu. Cyfry te są: Rok 1895: Do- 
chody 2,738.067:84 koron, wydatki 2,844.252-91 
koron. Niedrbór z obrotu 106,155*07 «oron. Rok 
1900- Dochody 2,959.148 63 koron, wydatki 
2,949.101 07 koron, nadwyżka z obrotu 10.047:56 
koron. A więc w 1900 roku dochody 221.080-79 
koron. wydalki zaś 104.848 16 kor. Różnica na 
korzyść 1900 roku 118.242 63 koron. 

(iłówną zwyżkę wydatków stanowią procen- 
ta, wypłacone i dopisane od wkładek, a miano 
wicie w r. 1899 wypłacono i dopisano 2,461.744-98 
koron, w roku 1900 wypłacono i dopisano koron 
2.593.192 09, czyli w roku 1900 więcej o koron 
131.547 11. 

W rachunek zysków i strat wprowadzono 
jako dochód od interesów w likwidacyi, które 
przed odpisaniem 2,000.000 koron tworzyły ak- 


Z Sofii tele 


tywa, koron 10,907.396 65, tylko k. 83.026'38 *) 
z tytułu odsetek od skupionej przez galicyjską 
Kasę oszczędności pre.ensyvi Hznku ni  górnietwa 
i przemysłu w Dusseldorfie na jierwszem miejscu 
na terenach Schodnicy intahulowanej : cl weksli 
w procesie, których saldo czynne przed odpisa- 
niem 98 629-32 koron wynosiło 1,814.67:/43 k., 
odsetki rzeczywiście pobran 1831634 koron, 
pozostawiając po za bilansem procenta Cd we- 
ksli zupełnie pewnych i należycie zabezpieczo- 
nych; wreszcie od nabytych realności, figurują ‘yeh 
w bilansie bez uwzględnienia odpisów 2.651.:7 k, 
z kwotą 662.906-47 koron, jedynie 6.371:69 kor. 
mimo, że już w styczniu znaczniejsze dochody 
na rachunek nabytych realności wpłynęły; razem 
od kwoty 13.394.983-95 koron, kwotę 107.71443 
k., czyli tylko 08*/.; więc od tak znacznego ka- 
pitału dopłacono do odsetek od wkładek opłaca- 
nych 3:29, procentu. 

Dyrekcya podnosi w końcu, że wynik roku 
1900 uprawnia do twierdzenia, że dochody ga- 
licyjskiej Kasy oszczędności wystarczą na opro- 
ceniowanie wkładek, opłacanie podatków i kosz- 
tów administracyi, lecz że są za małe za po- 
krycie strat, jakie nawet w normalnym toku in- 
teresów są nieuniknione, za małe na tworzenie 
funduszu rezerwowego, który odpisami lat po- 
przednich i r. 1900 do kwoty 196.81981 koron 
został zredukowany. 

Dążność do ustalenia równowagi bilansowej 
bez względu na dochody kopalm naftowych wy» 
wołała wniosek dyrekcyi, przyjęty przez wydział 
Kasy na posiedzeniu z dnia 17 grudnia 1900, 
aby odsetki 41/, proc. pożyczek hipotecznych, na 
dobrach intabulowanych, podnieść na 4*/, proc., 
co bez znacznego obciążenia dłużników podniesie 


42550, Bankvereinu 494-—, Bodencreditu 852 — , 
Gal Banku hipot. —*—, kolei państwow. 69725, 
kolei południowej 103—, tramwajn A. 295—, B. 
291 —, kolei Klbethal 518:50, kolei północnej 
6205, kolei czerniowieckiej — —, alpiny 4860, 
Rima Muranya 512*—, pragskiego towarz, tel. 
1818. fabryki broni 810—, tareckie tytoniowe 
16 50, oblig. węg. indemniz, 0275, renta majowa 
9840, anstr. renta koronowa 87:50, węg. renta 
koronowa 9295, 56-let. listy tow. kredyt. ziemski 
91:50, 4-procent. listy banku krajow. 9Z-—, 415. 
procent. listy banku krajow. 99'—, 4-procent listy 
banku hipotecznego 90-—, 4!/;-procent. listy banku 
hipotecznego 98-25, 5-procent. listy banku hipot. 
10975. 4-procent. galic. obligac. propinac. 96-26, 
Ą-pcocout. galic. pożyczka kraj. s 1893 r. 92:90, 
1- procent. pożyczka ın. Lwowa 87'—, losy tureckie 
108:—, marki 117:62, ruble 258-75. 

— Børlin ć. 17 kwietnia. Zamknięcie giełdy. 
Banknoty austryackie 34'95 (podłag ablicrenia pro- 
«ntowogo). Spirytus 44*20. Austrynkie kredyty 
- Disc, Commandit — 

— Paryż d. 17 kwietnia. Gielda wieczorna. Trs: - 
procsntowa route 10112. iiqkn 23 65. 


- Frankfurt d. 17 kwietnia, Giełda wieczna 
Austrysckie kredyty 21990, Kolej państwowa 
14910, Alpiny „ Disconto —* , Lauro 
21080. 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 17 kwietnia, (Przedruk z urzędo- 
*-, Gacety Lwowskiej): Pezonicw gotowe TAG 
S- T60, pszenica gotowa nowa 7— do 7:86, 
żyto gotowe 480 do 680 żyto gotowo na ter: 
miny 620 do 675, owies obrocsny gotowy f'46 
e 670, owies na terminy 640 do 665 ję 
Sruuoń pastowuy B'40 do 5:70, jęczmień brow, 
640 do 6-75, groch do gotowania TSU, ua 
11:50, wyka 8'—, do 8:50, nasienie lniune — — 
do 


dochody Kasy o okrągło 35.000 kor. —, nasienie konopne „ bób —- do 
bobik 6:20 oo 6:50 braczke 7- do 

, koniczyna ozerwona gulicyjska 42 — do 

Następnie na jutrzejszem walnem zgroma- » binta 35 do Tō- , rymotka 20-— do 
dzeniu Wydział kasy przedłoży sprawozdanie « u S0r-- do 90. kukurudpę siara 
z JR nown 590 da 6--, cbmie nine 

znanym wniosku prezydenta p. Tchórznickiego, = dosć. E sA(G5SKila = io 


domagającym się przeprowadzenia przez wydział 
Kasy i dyrekcyę jak najściślejszych dochodzeń 
celem stwierdzenia, którzy członkowie Kasy, po- 
wołani do dyrekcji, wydziału nadzorczego lub ko- 
misgi rewizyjnej, i o ile, są winni, iż przez nie« 
dopełnienie przyjętych na siebie obowiązków 
przyczynili się do runu w Kasie. Sprawozdanie 
to jest bardzo obszerne i wyczerpujące. 

Opisuje najpierw gospodarkę Zimy od r 
1893, t. j. od chwili, gdy się rozpoczęły w galic. 
Kasie oszczęd. nadużycia. aż do wybuchu runu, 
zesiawia cyfry udzielanych przez Zimę kredytów: 
śp Szczepanowskiemu, Ziołeckiemu, Wędrychow- 
skiem i innym urzędnikom Kasy, oraz rozmaie 
tyr osobom, cieszącym się względami byłego 
dyrektora i stwierdza . że straty, które poniosła 
wskutek tego Kasa, wynoszą 7,639.087 koron 
21 hl, a mianowicie w t. zw. interesach likwi- 
dacyjnych 7 milionów kor., na wekslach 571.470 
koron 23 bl., w pożyczkach hipotecznych 60.616 
koron, 98 balerzy, na realności Wędrychowskich 
7.000 koron. Suma strat tych nie jest atoli zame 
knięta, gdyż mogą one jeszcze przy ostatecznem 
rozwikłaniu interesów likwidacyjnych Szczepa” 
nowskiego, Wolskiego i Odrzywolskiego wzrość. 
Z rubryki tej odpisano w 1898 r. 4 miliony kor., 
w 1899 r. miljon kor, a w 1900 r. 2 miliony 
koron — razem 7 mili. koron. 

Sprawozdanie wydziału podnosi, że w Ka: 
sie oszczędności działy się rażące nadużycia 
które łatwo można było odkryć w czasie 
od r. 1893 dor. 1898, gdyby organa powołane 
do wykonywania kontroli spełniały były swój 
obowiązek. 

Co do odpowiedzialności eywilnej członków 
powołanych do kontroli wydzi ł nie postawił ża: 
dnego wriosku i pozostawia decyzyę walnemu 
zgromadzeniu. Wydział nie obwinia b. członków 
dyrekcyi, lecz zarzuca tylko członkom b. wydzia- 
łu nadzorczego i członkom komisyi rewizyjnej 
niedbałość i niewypełaienie obowiązków kontroli, 

Referentem wydziału będzie prof. Abra- 
h a m. 


„ rzepak 1025 do 0:60, 
650 do 675, iniauka —*— do — 

Spirytas loco za 50 litr. „otowy 1670 dw 
17:25 na terminy 16:25 da 1660 warrenty —*—- 
* 


groch pnatawny 


Wiedeń d. 17 kwietnia, Catier (spokojnie) 
2830 do ——, Nafta galicyjata 84:85 da —* 
Spirytne 4020 do 
Wieden dnia 17 kwietnia. 
Knrs w koronach i po 50 ktgr. 
Notowano pszenicę na wiosuę 7'82 do 784, 
na maj-czerwiec 7'85 do T'86, aa jesień 7:81 do 
PSR żyto n wiosnę 795 do 726, na maj-czer- 
wiec 7:85 do 7:86, na jesień 708 do 7:04, ka- 
kurndza na maj-czerwiec 5'45 do 5'46, na czorwiec- 
lipiec —— do —*—, na lipiec-sierpień 5'68 do 
559, na wrsesień - październik 576 do 577, 
«a ee wiosnę 608 do 6:80, nu maj-uzór- 
wiec 689 do 690, na jesień 508 do 6 00, rze- 
po « sierpień -wrzesień 13:10 do 18:20, olej rze- 
pakowy na kwiec.-maj 0— da ('-——, na wrzesień- 
grudzień —* — do —'—, 
Usposobienie : oziębłe. 
Stan powietrza : piękna. 


Budapeszt duia 17 kwietnin. 
Knrsa w koronach i po 00 klei 

Notowauo pszapicę na kwiecień 152 © 758, 
na maj 1:57 do 758. uu pażdziernik 7 68 do 7 64, 
tyt» us kwie iuń 7:68 do 7:70, na październik 6-82 
do 6:63, owira me kwios. 6:64 do 6'55, ma pa- 
źdriernik 5:57 da 5:58, knknradza na taj 5'18 do 
SIS, ns lipiec 5'31 do 5'32, rzepak na wierpień 
12:60 do 12:70. 

Oterty na pszenicę dostateczne. 

Chęć kupna słaba. 

Usposobienie spokojna. 

Stan powietrza: pochmurno. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparzu. 


Krakow d. 16 kwietnia. 

Ud kilku dni przy cągłych deszczach po~ 
wietrze się oziębiło, przez co roboty wiosenne 
doznały przerwy i dowozy zboża zmiejazyły się 
chwilowo. Wobec lego na dzisiejszym targu 
sprzedający podnieśli swoje żądania, a ponieważ 
ofiarowanie było dosyć ograniczone, więc kupu- 
jący musieli się z tem liczyć. 

Płacono: pszenicę białą od 8:40 do 875 k. 
nową —*--- do —*-- kor. pszenicę czerwoną 8 80 
do 8°70 kor. pszenicę żółtą 830 do 8:70 kor. 


, 


*) W roku 1899 wliczono 40.838:82 koron do 
rachunka zysków i strat, jako dechód z interesów 


kwi b E zd żyto 2-30 do 7:75 k. Żyto nowe 0 — do 0 — k. 
w il widacyi za procenta od al upionej w miesiąca jęczmień browarny 650 do 7:80 kor. na kaszę 
sierpniu pretensyi Bauka dla górnictwa i przemy | 6:15 do 6:25 kor. owies 675 do 725 kor 
głn w Dasseldorfie w kwocie 1,700,000 kor, sopak E <- kor. konicz czerwony 
- du — kor. konicz biały — — do —'— 

— lągnienie losów serbskich. Główna wy- |kor. kukurydza © — do  — kor. wszystko 


za 50 kilogramów. 
Bak galicyjski dla handlu | przemysłu. 


grana 90.000 franków padła na seryę 5228 nr 
18; 10.000 frank. na s. 1249 nr. 33. 3500 fran- 
ków na s. 5015 mr. 13; po 1000 franków wygra- 
ły: s. 1249 nr. 49, i s. 6494 mr. 1. po 500 fran- 
ków: s. 277 nr. 49, s. 1312 nr.45. s. 5783 or. 1 


Wasiesłane 
Po 275 franków: s. 2014 nr. 12, i 5788 nr. 13. 


Wszystkie inne numera wylosowanych seryj wy- % a subryi, Koga +7 abys 
grywają po 100 franków. ZEE 
—- Wybuch nafty. Donoszą nam, że w Tar: 1 inuka 


nawie Dolnej, powiecie Lisko, nastąpił w sobotę 
13 bm. silny wybuch nafty w szybie nr. 3 akc. 
Sp. „Schodnica*, Dodać należy, że jestto już 
drugi '*aki wybuchowy szyb w Tarnawie dający 
po parę srt beczek dziennie. 

— Kolej Konieczna-Dęb.ca  Koncesyona- 
ryusz kolei Konieczna Jasło-Dębica p. Metzger, 
wniosł do krajowego biura kolejowego przy wy- 
dziale krajowym kontrakt, zawarty z pewnym 
zagranicznym k .pitalistą, który obowiązuje się 
zbudować tę kolej za cenę IU milionów koron, 
poa warunkiem, że kraj uzna konieczność tej 
kolei i pokryje 15 pre. kosztów budowy tj. pół- 
tora miliona. Prawdopodobnie krajowa rada ko- 
lejowa, która d. B maja zbiera się na doroczne 
dzenie, odbędzie naradę nad tą sprawr. 


Wiadomości qg'ełdowe. 


LIS 17 kwietnia (Tala gram Qasety Na- 
rodowej). Żamkuięcie giełdy o godz. 1% minni 
80 po południu. Akcys austr, zaki, kredyt. 70250, 
węg. blada kredyt. TO%—, Anglobanun :84—, 
Unionbanku 565—, Bauku dl krojjw b. renty 


Dr. FRANCISZEK JASIŃSKI 


otworzył kancelaryę 
we Lwowie, pl. Maryacki 1. 8. 


Zasład wodolecznicy i pensyonat 


„kEz—isellza” 


« ubiegłym roku przez wybudowanie nowego 

domu rozszerzony. Otwarty cały rok. Wyjaśnień 

udziela kierownik Zakładu dr. Edmund Kowat- 
ski, lt wów-Podzaracze „Kiselka*. 


Wiadomość użyteczna. 
Przypominamy, Że Wino Chassaing jest 
przepisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw 
boteściom żołądka, mozolnemu i trudnemu tra- 
wieniu (dyspepsyi), gastralgii, utracie sił i ape- 
tytu. — Znajduje się w głównych aptekach. 


ROWERY 


Pił: | „Dip z AOŻ SZ 


GUSTOWICZ Lwów, Akademicka 12 


Ubrania dla oyklistów. 
a artykułów SPORTOWYCH Warstat reparaoyjny. 


Podwójna nić. 
Napisała 
Miss Ellen pronteyczu Piwi. 


(Ciag dalszy . 


— Ah! Cartwright wdzięczne serer. 
Zauważyłem, że nieuduiennie uczuwa wdzię 
czność za zły obiad i vdprawia uroczysiośći do 
żynkowe, gdy zboże nie obrodziło. 

— Ale czy panu sprawiło przyjemność po- 
wodzenie pańskiej książki? nalegała El- 
fryda. 

— Nie, nie sprawiło mi przyjemności. I 
dlaczego mi miało ją sprawić? Sława nie jest 
rzeczą, któraby mnie kusiła. Nigdym, ra 
zu nie osiągnął przez całe swoje życie lego, cze 
go pragnąłem a nie lubię, żeby mnie zbywano 
czemś, czego nie pragnę. Mam lakie uczucia jak 


ma 


ani 


iElfryda czule. 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 18 Kwietnia 1901. Nr. 107. 


gunach, a czuła matka pociesza je bonbon-|wy przykład elementarnej edukacyi zastosowa- 
kiem. Zawsze mi żal tych nieszczęśliwych mal- nej do nas przez Opatrzność, że w tej właśnie 
ców, co żebrzą, a nie mogą dostać tych zaba: chwili, kiedym spróbował życie swoje obrócić na | 
wek, o które proszą | jeszcze muszą być wdzię-| korzyść innej osoby, a nie nędznej swojej wła-| 
czni i zadowoleni, gdy im rodzice dadzą coś zu-|snej, ono się urywa. Doprawdy, że Opatrzność 
peinie innego. Pojmuję doskonale, co czują ma dziwne poglądy na elementarną edukacyę. | 

— Zdaje mi się, że my wszyscy nieraz w | Często mi to zaprzątało uwagę. 
życiu płaczemy za księżycem — odezwała się — I ja takżę. | 

— Najwidoczniej, jeżeii jest jakaś rzecz, | 
której posiadanie mogłoby nas zmienić czy to w 
za księżycem: i na to właśnie narzekam. Płaka- dobrych mężów, czy w dobre kobiety - wła- 
łem za własnem ogniskiem. lakiem, jakie inni Śnie ta rzecz będzie nam odmówioną. A potem 
ludzie mają, a zamiast niego dała mi Opstrzność bYWamy karani za to, że nie jesteśmy dobrymi | 
księżyc. mężami lub kobietami, choć niemożliwą było dla | 
nas rzeczą stać się nimi bez niej. Nie wytykam 
błędów, powiadam tylko, że to szczególnie wy- 
gląda. | 

— Ciekawam, czyby mr. Cartwright umiał | 
to wyjaśnić — odezwała się Elfryda. 


— Jestem pewien, żeby potrafił, ale i lego | 


— Tylko że ja, moja droga, nie płakałem 


W ciągu tej zimy sir Roger w oczach tra- 
cił siły. Prawie każdy dzień zastawał go zna- 
cznie słabszym, niż był wczoraj, a przecież zdo- 
łał napisać drugą księgę wspomnień, która do- 
znała jeszcze większego powodzenia niż pierw- 
sza i przyniosła mn znacznie większą sumę pie- 
niędzy w zysku. jestem pewien, że jego wyjaśnienie byłoby oczy- 

— Niedobrze idzie rzekł do Elfrydy na- | wiście niedostateczne. Kuchany nasz przyjaciel 
stępnej wiosny: — chyba już nie pożyję tak dłu- | Cartwright jest podziwienia godnym człowiekiem, 


| których wyjaśnienie w kłopot nas wprawia, będą 


Jeżeli pani uważasz, że jęgo wyjaśnienia są sta- 
nowcze, to je pani przyjmuj w każdym razie — | 
co do mnie, to nie. 

— Jak pan myśli, czy wszystkie te rzeczy, 


nam kiedyś wytłumaczone, czy nie? — zapylała | 
Elfryda bojaźliwie. | 

Sir Roger uśmiechnął się- 

Być może, ale nie przez Cariwrighta, 

Po krótkiej chwili mówił dalej : 

— Widzt pani, o ile się mogę w tem roz- 
patrzeć, to największa część przykrości. dozna- 
wanych przez panią i przez Cartwrighla i przez 
Jana, to w pierwszym rzędzie wasza własna wi- 
na. Otóż jest w tem pewne zadowolenie. 

— Oh! nie zgodzę się z panem. Mnie się 
zdaje, że przykrości, które sobie samym za- 
wdzięczamy, są ze wszystkich najcięższe do znie- 
sienia 

Sir Roger zaprzeczył głową. 

— Nie: skoro coś jest wasnem człowieka 
dziełem, to czuje, że wypada mu spokojnie zno- 
sić skutki tego swego dzieła, jeżeli jest w ogóle 
zdolnym do jakiegokolwiek postanowienia. Jeżeli 


zaś coś dobrego spadło na niego, to nie ma co 
mruczeć, lecz ma zapłacić rachunek za to — ale 
co mi się nie podoba, to płacić rachunek za jakieś 
dobro, którego się nigdy nie do.nało Jest to ro- 
dzaj wydziku, najmniej się opłacający. 

A przecież to daleko wygodniejsza rzecz 
litować się nad sobą, niż ganić siebie samego, 
czy nie, powiedz pan? 

— Ani jedoem, ani drugi: m nie zaprzątam 
sobie głowy, bom nigdy nikogo ani nie ganił, 
ani się nad nikim nie litowałem. Jestem pełen 
chrześcijuńskiego miłosierdzia, a ono ma tempe- 
raturę najłagodniejszą. Gdybym był spotkał na 
swej drodze szczęście i przeoczył je, byłbym zno- 
sił skutki swojej własnej nieopatrzności jak naj- 
weselej, bobym czuł, że słusznie mi się należą, 
ale ja nigdy szczęścia nie spotkałem na swojej 
drodze. 

— AM przecież wydaje mi się, żeś pan po- 
siadał dużo dobrych rzeczy — sprzeciwiła mi się 
Elfryda — zdolności, stanowisko i majątek, to 
nie małoznaczne składniki, wchodzące do rece- 
pty, wedle której życie się przyrząd. a. 

(C. d. n.) 


uziecko. które nadarmo płacze o konia na bie- go, aby zebrać majątek dla Jana. Jest to cieka-|ale troszeczkę zanadto lubi wszystko wyjaśniać. 


| Kąpiele Millstatt 


si 
Szkólai leśno= ogrodowe 


- 
KARYNTYI, 


"CASCARINE LEPRINCE” 


„Wytwór użyteczny z Cascara Sagrada, | i TADE A br. ŁUBIEŃSKIEGO 
I ROZWALNIAJĄCY oddalore o małę godzinę od stacyi kolejowej Spital n. Drawą, są obecnie prae *j|| gaz r 
Akademia Medyczna ir Faryżu t Akademia Umiejetnosci tgo Kwietna 189% BRO ee e e e 5 a E ie pod Czarną 
ZATWARDZENIE ICHIR WĄTROBY JĄ ray dziennie łączność z pocztą, urząd telegraficzny, Klimat jest nadzwyczaj pu » koltar wioseniysb : 


Przeciw gniłcowy or 
OSŁABIENIE KANAŁU PRZEWODOWEGO 
Zatwardzenie w stanie ciężarnym i podczas karmienia 

KAMIENIE ŻÓŁCIOWE 


nasiona £ sedzon zi | 
rośliny p «€ 


zdrowy, łagodny a nie za gorący. Doskonała woda Źródlana, piękne przechadzki, 
ociepiony park i lasy szpilkowe, wąwozy, otwarte miejsca na Lawn-Tennis, 
elektryczne oświetlenie. Wspaniałe wycieczki w okolice, pieszo, parowymi okrę- 
tami albo powozami. Bardzo dobre i tanie zajazdy, jakoteż prywatne mieszkania 
do prowadzenia własnej kuchoi Zimne kąpiele w jeziorze a ciepłe w wannie, 
szkoła do pływania, wiosłowania i Xaglowania. 1256 
Wyjaśnień udziela bezpłatnie : Gmina M Ilątatt. 
PN 174 um 


| Z. z 


ne, drzewa I krzewy ozdobne, tudzież 
rsałe, po cenach najniższych. 
tai gi uw żądanie oplatu 6. 


onia + przeciw rozmnażać 
jzu z powodu nadworg 
każdem jedzeniu, albo wieczorera prz 


n chu tak 
Jo wiekt 


Publiczne oświadczenie! | |. Purgleitnera 


Ażeby uniknąć nieprzyjemnych wydalań naszych współpracowników : 
malarskich i aby dalej dać im zatrudnienie. podpisany art. Zakład 
portretów postanowił na krótki czas aż do odwołania zrzec się wszel- 
kich korzyści i zysków. — Dostarczamy zatem 


Portret naturalnej wielkości 
(popiersie) 
tylko za 7 złr. 50 et. 

wraz z wspaniałą, elegancką ramą + stylu barocco, którego naj- i 
mniejsza wartość przedstawia 30 złr. R . 

Kto więc pragnie mieć swój własny portret, lub swojej Żony, | 
albo dzieci, rodziców, rodzeństwa lub nawet już nieżyjących kre: 
wnych, albo przyjaciół swoich, zechce odnośną fotografię w jakiejkol- |: 
wiek pozie, nadesłać, a otrzyma w przeciągu 14 dni portret który | A 
będzie dla niego najwyższą niespodzianką i którym będzie zachwycony. < 

Skrzynka do portretu jest liczoną w cenie kosztów własnych. { 
(Zamówienia z załączeniem fotografii, która nieuszkodzoną zostanie 
zwróconą wraz z portretem, za zaliezką lub poprzedniem nadesłaniem 
pieniędzy. 

Za znakomite artystyczne wykończenia i wierność podobieństwa 
Iręczy się. Setki listów z uznaniem i podziękowaniem są do przejrze- 


Apteka w Gracu. 


Styryjski sok ziołowy, +4 w kaszlom, chrypce, cierpie” 
niom piersi i gardła ` Aney 
Syrop wapna, z podfosforanu wapna. Stoduk tago waey dia chorych na płuca i 
kor. 
Dr. 


p 4 lub ograniczenie 


( 
| CASCARICONES | 
Ważna Uwaga.— Dfauaikniema licznych podrabiak i eaśladownielw pad nazwami podobny 
aktorow a wyrażne zapisywinie na recepiach : Panen 1.eprin 


«40. 


y w Krakowie w aptekach PP. Wiszniewsk'ego, Redyka 
i. 


wę 


Piegi 

s | 

nikeą w 7 dniach w zupełn set 
po użyciu Tw 


Dr. Christoff”a Ambracreme. 


Środek ten oddawna znany z powodu swej 
mieszkodliwości a znak: mitego działania, 
ljest nojulubieńszym kosmetycznym prepa 
tatem do utrzymania czystości cery. Pra- 
mdziwy tylko w oryginalnych słoikach 
1 kr. 40 bl, Ambra MYDŁO do 
Br. Ghristoff'a 70 hl. — Wysyłka 
być zaopatrzoną w zuregistrowauą markę 
loehronną. Główny skład dla Lwowa: w 
lptcee pod „Srebroym Orłem* Zygmunta; 
JRuckera, w Krakowi: w apt. W, Redyka, 


ciwko ge 


Wszystkich powyższych przetworów dostanie w 
albo można je zamawiac za pobraniem u fabrykanta, 


DEN IEI WZYECILECE 


3.000 kasztanów pospolitych 


silnych na aleje i grupy, do 2 metrów 
wysokich 40—70 hl. 


Drzewka owocowe, kar- 
lowe i wysokopienne 
Krzewy owosow” 

Róże pienue i krzaczas:e. 


|Flance kwiatów letnich i zimotrwałe, 

rośliny dywanowe i wazonowe, rozsadki 

af warzywne, fiance szparagowe, truskawki, 

wszystko w najlepszych odmianach po 

najtańszych cenach oferuje 

Ogród w Lubyezy Królewskiej, 

poczta i stacya linii Lwów Belzec. 
| 


DROBNE OGŁOSZENIA 


każdej aptece monarchii, 
po 1 et. od wyraza 1247 


LATARNIE powożowe para od złr. 5:— | 
do złr. 15—, Latarnie gospodarskie! 
na nafte lub oliwę od l— do $ — złe, 
Latarki ręczne od ct. 50 do zł. 3 — poli 
ca Piotr Qhrząstowski, handel żelazny we 
Lwowie, plec kapitalny 1 (naprzeciw ke- 
tedry). Filia Tarnopol plue Sobieskiego. 


Posilne pożywienie wmi 


TROPON 


Pobudzający apetyt i nadzwyezaj pożywny, jako główny dodatek do: 
Tropon Zwieback, Tropon - Cakes 
Tropo -Czekelada, Tropon-Cseno, Tropon-Pożywna mączka dla dzieci 
Tropon (białko mączka). 


PASZTET 


z gęsich wątróbok po 1 zł. 50 ct. funt. — 
Z trufami 2 złr. W slicznych terynkach 
Dwór Łapszyn Brzeżany. 


” 
s” 
7 


ramy; 4 


Je cherche „=: 


eigós. Burean d'instilutrices Mme Alle- 
ment, rae Lindego >. 
kzhegowi to, © 


Osoba 1. worta, 


brze na gospodarstwie, 


poszukuje posady 7 
do samoistnego zarządu domu do kiea CT Ji b a 
Łaskawe zgłoszenia: ANNA ZULA, Lwów O: ę ie 


* Tarnepolu w apt. M. Krzyżanowskiego 
H. Framzosa, Przeważniu we wszystkich 
większych aptekach i drogueryacb. 


wy «a 


zająca się 


okazowe 


- HE. Hellera. w Brodach w apt Leona Kal.| 
certificats somtl r, w Nowym Sączu w apt R. Jakubow.| 
skiego, w Przemyślu w ap". M. Svliwarya, | 


Ja 5-lalerzową markę, 


którą nalepić należy na kartce ko- 
respondencyjnej i odesłać pod adre- 
sem liberzeckiej firmy : Franz Keh 


(nia, które każdemu na życzenie franco przesłane być mogą 


| 


| ` 


Artystyczny Zakład portretów „KOSMOS“ 
Wien, VI, Mariahilferstrasse 116. 


E 


TTA |. 


a 
3 


jako dodatek do potraw dła zdro 
Książka kacharaka „Moderne Kriiftkiiche" gratis i franco, 


ch i rekonwalescentów. 


% szędzie do nabycia. 


Oest. ung. Tropon-Werke, Wien, VIŁII, Kochgasso 3. 


REY a CE eaS 


EE A 


oea ahel rasów” waid Söhno, Wien Il/8, otrzyma 
s 3 vprieda J. GUKMIŚRKI, Łyreakan 14 każdy gratis i franco eleganckie 

Ę m ya Lets. tanie wzory materyj na ubrania. g 

Lal, zalew sosa 
J. Kapralik kie Imstrumenta mu- z D 
BRM RA ae dak —— || — =» Najsilniejsze wody siarczane na kontynencie. 
aw z Chanig inixon-Road. London. SW, {họ Pla potrzebujących 

Przewyborne w smaku | zapachu |$ inbalaey:. Kąpiele rzeczne. 


przez Suez sprowadzane 


HERBATY CHIŃSKIE 


po ar. 3, dów. 8 


5 atr. ts funt 
Wysiewki herbaelane 


wo zły. 150 i 170 za funt = 500 gram 
z zupółnie świeżego traonportu 
poleca baudel 


i Par: : Í a z F 
A. Thierry'eg prawdziwa maść cenżofolsowa 3 wociny_po zapalenia: 
sat uośstlniejszą maścią naciąga aca, która przez grun: 9 iaf 
ceyszczenie wywołuje skutek uświerzujący i i} My 

szybzo gojney, usuwa przez rozmiękczenie obce cała T 
welkiewu rodzaju. téte się do rany dosały. Niezby- O ję 
"ve il turystów. cyklisiów 1 jezózeów. - Da na- 
ja w sytekach — Poczią franco 2 słoiczki 3 kor. 
aÜ i. əlin na próbę wysyła za poprzedniem nudesła- 
sem 1 kor. 80 gr. razem z episem i spisem składów 
+e ~ tich krajach kuli ziemskiej, Fabryk» autes 
karza A. Thlerrz*x m Pregradzie pod Kohitseb= 
Sauerbru:.o, — Dia unikuięcia naładown ciwa prosimy źważuć na pow 4 


a 7259 
| KĘ 5 


TL TUSBTEN 


kpieli sisrczane w podliźm Lwowa. 


karacyi wodnej nowo urządzony dział hydropatyczny, 
rreh pod kierownictwem fachowem. Leczenie elentrycznością m.sażóm, 


Lubienia 3 kn, wóz pocztowy ze Lwo- 
b. Na Żdanie jszesyła dyrekcra proset hato. 

Otwarcie sezonu 20 moja. W pierwszym sezonie o 30%, taniej. 
Lekatz zakłwiu Dr. Władysław Kruszyński 


Ekspedycya anonsów 
HENRSVIEE SCHALER 
Wsedeń, 1. Wollzeile 11, parter IX. piętro 


założone w r. 1573 — Telefon 509. 
Konto csekowe ck. pocztowej kasy oszozędności 804.316. 
Polera się do najlańszej i najrzetelniejscej posługi co do zamówień insera- 
tow do wszystkich gazet krajowych í zagranicznych. Fachowe rady, projekta 
ma anonsy, jako też oceny tychże wolne od opłaty Najnowszy wielki katalog 
gazet dla śnserujących gratis è opłatnie. 

Własny zbiorowy wykaz w czasopiamach „Nowej Pressy" i „Nowego Wied, 
Tagblatw' dla anonsów każdej treści, jako ło: kupna i sprzedaży w każdej 
gales, spółek, ageneyi, zastępstw, podań o posady ś wypis ofert itd. 
<w < TW 


Kąpiele borewinowe. 


nsdzwyczajnym skutkiem rouma- 
ja zwichnięcneh i słuowniach 
jorohy kohbieuę, przewłoczna zatr 
lekarzy, apteka i telegraf w miej 


DATA A | WYRY AT 


Pisa”. 
maa 


szą marke ovhronną, która wypaloną jest ns każdym słoiku. Tuf» 


ST. MARIEK G2A 


0 LT a a a a =x zn a 


we Lwowie, Rynek 42 


* Janowa 


Ruch pociągów kołejowych od | maja 1900, 


Prsyjasdy i odjasdy pociągów podane są podług segara środkowo-turopeyskiegi. 


n Sokala, Bałzea, Lubaecowa, lawy ra kiej 


Pociąg godzina Przychodzą do Lwowa na dworzec główny: | Pow połam Odohvdza ze LwowakKa dworca głównogo: 
„+ s 4 Stryja, K a i emit (r CEER od L/5 do 30/4) Paasa | n 
s Czerniowiec, Itzksn. Constanoy, Bakarosziu, apa lo Krakowa, Wiednia, W. oławia, Bi 
NIEOMYLNY SRODEK 2 Krakowa, Orłowa, N. dącza, Jaslo, Kseszawe, Bolina, Wrot, | 09 «Mała, Usoralowiea, Ste danona, Bskaruast , Uonstagcy 
dla szybkiego uleczenia KATARU, wkej z Podwołevzysz. Vatnopola, Urzymałowa, Kopyczyniev, l „ Krakowa, Wiednia, Wrociw. is. R C ,rowa, Sambora 
GRYPY, IRRITACYI PIERSIOWYCH; 2 Krakowa, Borlina, zany. Wiednia, Tarnowa, ksessuwa | > R (od 13' maja do lo xm'aärin cydziannie) 
jymanówa, Sevoga, Praeuyśla n ławooznego, Munkacza, Pesąta, Borys: 
CHOROB G IRDŁA | BOLESCI REUMATYCZNYCH Qzerniowise, Jizksn, Stanisławowa, Husiatyua | E w Podwołoczysk, Kijowa, Odessy $ ków 
Drut k olez: a sty = gè a oN PoE WER EDYKA, WISZNIEWSKIEGO | MIKUCEIPOO: 00. - 5 praolukike (vodzieumie od 18 maja do 16 września włącznie | s” z Rh 2. Eodwgokiogo, Puttar m 
h ę * Tarnopola, (Kresnego, Er | . _ O Warezowy, Uhyrowa, BRA Rore 
gami 00 e ga. 160 metrów z ~ * Łamoczno Y Stryja, Chyrowa, Sauvża, Kułueza i Poastu | 5 wadowa, BEL z” 
olei em. > s ala i lawy ruskiej kolego, Chyrowa, Kałusza (di r 
Siatka druciana, kolorowa do okien I u a aa TST i Krakowa, (Zagórna Łopkowa, Przemyśla Wiednia, Gare A eż C WCWI 
. złr, „opaty do dreni r) = rocławia, Warsznwy, Orłowa, Tarnow, Posstu „ Podwołoczysk, Brodów, Kopy: zyniec, Hasiat, drzym. Ke 
śęeła 4 sle. l'-. Ławkł ogrojow: do e Rzesow (Łubaczowa, Jarosławia, Sambora i Trzemyśl dowie, 9 - „ARE A ŚL 
składnia po złr. A=, Krzesła ałr. 2:20. 35—47 o oszczędności a daolefawowi (KOMBII: Botal, .Chodarwaj © j EDP a 


Narzędzie ogrodnicze w komplecie: Hy-| 

dronety. Nasyce do nzpałerów zir 36 

wneialsł + sd Ppaty. erabin , mo- 
tyki. - jo 


ANTONI HALSKI 
banael żelazny 


Lwów, plse Maryacki |. 9 
Osobny magasya mebli żelazny b na i p 


Ruszty pasectu Asdlicz 


FABRYKA MASZ** 
Biuro informacyjne: Ksperniza I 8 


opału fabrycznego. 4472 


+ $kolego, Stryja 


ZNAŁA Wiby 
Juse, Husiatyna. at, 
atyas, Tarnopola i Brodós 


w 


i „PERKUN* 


Krakowa 
Gaerniowie:, Jatkan, Staniałwowa 

Sukal, bBeizca, Luhacsowa, lawy rnekiej 

Brzuchowie tod 13/5 do 16/4 w miedmala i swięta) 

Janowa {od 1/5 ido 15/3 a niedziele i więta) 

Krakowa, Wiednia, Tarnowx, Labsczówa. Sanoka, Praewyżia 
* Brzuchowie (13/5 ds 16/9 codziennie) 

« Janowa (codziennie od 1/6 do 15/9) 

+ Krakowa, Wrooł., Tarnowa, Jasła, Przeworsku i Rozwadowa 
4 Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Iusiatyna, Kóreamesb 


byrowa(tmwocznogu od ljo do 154 
Rośwed, Przewenlu == 


Janowa (od 1 maja do 16 wrześni. ledziele i świ: 
w Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Biod) ga 
» Brzuchowia (od 13 maja do IG września w niedz. i świotw) 
n Cseratowiec, Itzkan, Stauisiawowa. Hasjatyna 
n Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Leriina 
n Stryja (do Skolego tylko od 1 maja do 30 wrześniu) 
» Janowa (codziennie od 1 maja do 15 września) 
„ Brzuchowie (codziennie od 13 maja do 16 września) 
» Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia 
. Saneren 
anowa (od 1/6 do 15/9 w 4 
. Kiki oaza a dnie powes, a od 16/9 do 40/4 
k owa, Wieduis, Wrocł. Berlina, Warsz, Orłowa, T, 
n Znwocznego, Munkaoza, Pesztn, Giyrowa, Kałasaaj > 
Tarnowa i Brodów 
n Sokala i Rawy roski 


» Brzuchowio (a 18 do 16% w niedziele i święta) 
w» Janowa (od 1/56 do 15/9 » 

„ Czerniowiec, ltskan 
takowa, Wiednia, Warsz., Przeworska, Roswadowa, Hao 


+ Lawocznego, Pesztu, Chyrows 
* Podwołoosyak, Kijowa, Odssay, Brodów, Kopyczyniec, 
* Podwołoczysk, Tarnopola na dworsce „Podzamośeć 


KANTOR WYMIANY 


š . . i e g Orłows, T: 
c. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego Pi. FE zee. xuma ow a CE ma 
kupuje i sprzedaje sej : : : f : ; Podrałrsnk Sa ET ; świ sa E 
pospięszn. " » ijowa Odessy w > 
e a « U Uwaga: Nocna U esz jest ramkami, A czas środkowo-europejską osobowy n Tarnopola 
jost wcześniejszy o 36 minut od ezasn lwowskiego. Bioro informacyjne k » Podwołoczysk Hi fd 
wszelkie papiery wartościowe i monety a RK p 
roskładem jazdy, 
po majdoktadnejszym kasie dziennym, nie liczac żaduaj prowa. Roo 


czyli olej ochraniający od kurzu i prochu, jest jedynym środkiem do konserwowania podłóg w 


S taub öl kawiarniach, restauracyach w biurach publicznych i prywatnych, w sklepach itd. 
Najtaniej i marjilepi cj poreo nzm e WWP. CHEE”, ZOL ie wa mia za śś 


| Á ÁÁ 
aan E O nz z = Teo ma 
Z drukarni i litografii Pillera 1 Spółki. 


Wydawca i odpowiedziałny redaktor Platon Kostecki. 


A 


